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Kraków 6 sierpnia.

Do ważniejszych objawów „nowego kursu“ 
w Berlinie należę coroczne wycieczki cesa­
rza W ilhelma do Anglii. Obecna odbywa się 
w ciekawej chwili przygotownjęcego się w Lon­
dynie przesilenia gabinetowego, które w ko­
łach urzędowych i nieurzędowych przeciwni­
ków ligi potrójnej budzi wielkie, ale podo­
bno złudne nadzieje. W każdym razie, od­
wiedzając corocznie swę dostojnę babkę, przy- 
czem nigdy nie omieszkał okazać swej szcze­
gólnej łaski temuż margrabiemu Salisburemu, 
który w r. 1879 świtżo zawarty sojusz au 
stryacko-niemiecki witał z zapałem jako „wieść 
b łogę ,“ W ilhelm I I  wyraźnie odstępuje od 
systemu pierwszego kanclerza nowego cesar­
stwa niemieckiego. Wprawdzie podczas swej 
ostatniej oryginalnej przejażdżki kuracyjnej 
po Niemczech, pomiędzy różnemi zarzutami 
przeciwko nowemu kursowi, nie sformułował 
ks. Bismarck i tego, że zbytecznie zbliża się 
do A nglii, ale i tak jest powszechnie wia- 
domę rztczą, że to zbliżenie sprzeciwia się 
przekonaniom ks. Bismaicka i że on go za­
tem nie pochwala.

Do Anglii i Arglików ciu ł ks. Bismarck 
zawsze pewne uprzedzenie. Najprzód dlatego, 
bo parlamentaryzm angielski opozycyonistom 
parlamentu berlińskiego dostarczał ważnych 
argumentów i protestów do niepochlebnych 
uwag o osobistych rzędach ks. kanclerza. 
Mowy więc księcia Bismarcka, poczęwszy od 
roku 1848, pełne sę złośliwych aforyzmów 
o konstytucyonaliźmie angielskim, którego 
nibyto żadnę miarę nie wolno zastosować do 
P rus i do Niemiec. Lubo wyjątkowo księżę 
Bismarck nie potępiał zasadniczo parlamen­
taryzmu angielskiego, to jednak twierdził, że 
je s t on możliwym jedynie tam , gdzie nie 
istnieje więcej stronnictw parlamentarnych 
jak dwa, a więc tylko w Anglii. Wogóle je 
dnak pragnął Niemców zasłaniać ile możno 
ści przed wszelką „zarazą“ parlamentaryzmu 
angielskiego. W  tej chwili może pragnie, aby 
zapomniano o tej stronie jego anglofobii, bo 
w drodze z Kissingen do Jeny ex-kancltrz z za­
ciętego wroga parlamentaryzmu, a obrońcy 
specjalnie pruskich praw tronu, zamienił się 
w gorliwego apostoła konstytucyonalizmu, o 
ile ten ułatwia hałaśliwą, co nie zawsze zna­
czy: Bkuteczną, opozycyę. Ale jest to chwi­
lowa taktyka. Gdyby cudem księżę Bismarck 
ponownie zamieszkał w pałacu poradziwił-
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łowskim, natychmiast odżyłaby w jego duszy 
dawna niechęć do konstytucyonalizmu. W stręt 
ten , mówiąc w nawiasie, wzmacniały osobi­
ste stosunki do następczyni tronu , a przez 
kilka miesięcy cesarzowej W iktoryi, której 
„wpływy angielskie" długo dla wszechwła­
dnego kanclerza były arcyniewygodne.

Oprócz tych podrzędnych powodów niechęci 
do Anglii, głównym była: polityczna zazdrość. 
Że ta  maluczka A nglia , nie posiadająca do 
dnia dzisiejszego obowiązków powszechnej 
służby wojskowej, zdołała utworzyć państwo, 
liczące 300 milionów obywateli i poddanych, 
to irytowało nerwy „najgenialniejszego męża 
stanu wszystkich wieków.“ W poufnych roz­
mowach niejednokrotnie wyjawiał ten powód 
swej anglofobii. I  tak niegdyś francuskiemu 
ambasadorowi hr. Saint-Yallier, według wia- 
rogodnych relacyj, powiedział: „Od wieków 
toczą się krwawe wojny pomiędzy Francyą, 
Austryę a Niemcami. Ze zdumieniem zaś do­
strzegamy, jak drobne kawałki ziemi były 
powodem tych wojen, i jak to najdotkliwsze 
porażki i najświetniejsze zwycięztwa nie spro­
wadziły żadnych ważnych zmian w terytory- 
alnych granicach tych państw. W czasie zaś 
tych wojen lub przygotowań wojennych mo 
carstw środkowej Europy, Anglia i Rosya 
znalazły sposobność wzniesienia kolosalnego 
gmachu swej potęgi, zdobyły panowanie świa­
towe i zdołały Francyę, Austryę i Niemcy, 
reprezentujące najwyższą sumę inteligencyi i 
siły, wykluczyć od morza, od bogactwa stref 
zwrotnikowych, wogóle od wszelkiego rozwoju 
ich potęgi na większe rozmiary. Aż do po 
czętku bieżącego stulecia Francya mogła u
chodzić jeszcze za rywala Anglii. Teraz An­
glia panuje wszechwładnie na morzu, wyklu­
czyła Francyę niemal ze wszystkich pozycyj 
zamorskich, usadowiła się sama we wszystkich 
częściach świata. Anglia jest wielkiem mo­
carstwem w Azyi, w Afryce, w Ameryce, je- 
dynem mocarstwem w Australii. Słusznie an­
gielski hymn narodowy twierdzi, że każdy
brzeg, opłukiwany przez morze, należy do
Anglii. Ta sytuacya coraz to polepszała się 
na korzyść Anglii. Gibraltar i Malta wsku­
tek otwarcia kanału Suez stały się o wiele 
wainiejszemi niż dawniej, a zajęcie Cypru 
dopełniło łańcucha etap na morzu Śródziem- 
nem. Dopóki Francya rywalizowała z Anglię 
na morzu, Anglia uczestniczyła w wojnach 
stałego lądu europejskiego, zabezpieczając za­
wsze zręcznie własny swój in teres, odkąd 
zsś stała się mocarstwem światowem i z tego 
stanowiska spoglądać zaczęła na sprawy pu 
bliczne, odtąd pozostaje na boku i nie bie­
rze udziału w wojnach."

Zważywszy, że w wojnach przeciwko Lu 
dwikowi XIV na początku X V III stulecia i 
w wojnach przeciwko Napoleonowi I  na po­
czątku bieżącego wieku, Anglia nietylko 
wzięła udział, ale nawet odegrała rolę decy­
dującą, wywody księcia Bismarcka ze stano 
wiska bezstronnej historyografii, wywołać mu 
szą poważne zastrzeżenia. Przeczy im także 
wojna krymska, a może wyraźniej jeszcze 
fakt, źe na początku roku 1878 lord Bea 
consfield sprowadzał pułki z Indyj i zdawał 
się być zdecydowany z bronią w ręku ode­
przeć wojska rosyjskie od Carogrodu, gdyby 
groźba nie była wystarczyła do sprowadzenia

ich odwrotu. Bądź co bądź, eks-kanclerz nie 
miecki, jako pessymista do szpiku kości, są­
dząc drogich według siebie, nie dowierza ni­
komu, a wszystkich podejrzywa, że pragną 
na swą własną korzyść „wyzyskać waleczność 
grenadyerów brandenburskich." Podejrzywał 
o to Austro-Węgry, ale przedewszystkiem 
A nglię, która nie podpisuje traktatów i nie 
pomnaża corocznie swych sił wojennych. Naj- 
gorętszem życzeniem księcia Bismarcka było 
niewątpliwie, aby mógł się spokojnie przy­
patrzeć walce na zabój angielskiego „wielo­
ryba" z moskiewskim „niedźwiedziem." Tym ­
czasem nowy kurs widocznie zeszedł z tej 
drogi. Cesarz W ilhelm csibiście stara się 
nietylko utrzymać najprzyjaźniejsze związki 
z dworem angielskim, lecz także wystąpie­
niem swojem jednać sobie sympatye narodu 
angielskiego. Wierny zaś wykonawca woli 
cesarza, hr. Caprivi, w roku zeszłym, gdy 
go zaczepiano z powodu afrykańskich ukła­
dów z A nglią, bardio szczerze oświadczył 
w parlamencie niemieckim: „przyjaźń Anglii 
jest ważniejszą, niż cała Afryka."

Przygotowująca się zmiana gabinetu w Lon 
dynie ma być pierwszą kontrpróbą, o ile te 
zabiegi nowego kursu berlińskiego dopisały. 
Dotąd wszystkie nadzieje przeciwników ligi 
potrójnej okazały się iluzyami. Tak było przy 
śmierci Wilhelma I, przy śmierci Fry dery 
ka III , przy ustąpieniu Bismarcka i Crispie 
go. Dzisiejsze ugrupowanie wielkich mocarstw 
zasadza się na tak naturalnych podstawach, 
że niewątpliwie trwać będzie aż do przepro­
wadzenia przyszłej wojny. Anglia nawet za 
rządów Salisburego tylko sympatyami swemi 
stała po stronie ligi potrójnej. Czy może ze 
zmianą gabinetu przerzucić się na drugą 
stronę? Nie zdaje nam się. Pomiędzy Niem­
cami a Anglią niema żadnych kwestyj spor­
nych. Z Austro-W ęgrami łączy Anglię wspól­
ny żywotny interes niedopuszczenia Rosyi do 
władzy nad półwyspem bałkańskim; z Wło 
chami nie mniej ważny wspólny interes utrzy 
mania przeciwwagi na morzu Śródziemnem 
przeciwko Francyi. To są tak realne interesa, 
że trudno przypuszczać, aby nowy gabinet 
Gladstona chciał, a zwłaszcza aby mógł z ja ­
kiejś teoretycznej niechęci do ligi potrójnej 
zmienić stanowisko Anglii w wielkich kwe- 
styach europejskich. To też w ostatniej walce 
wyborczej żaden z wybitnych kandydatów 
stronnictwa Gladstona nie zapowiadał takiej 
zmiany, a dzienniki tegoż stronnictwa teraz 
na wyścigi zapewniają, że nowy gabinet ob­
stawać będzie przy dotychczasowej polityce 
zagranicznej. Tylko. . .  „nie będzie drażnił 
Francyi!" Ale że jej nie odstąpi ani Egiptu, 
ani Marokka, tego jesteśmy pewni...

Od osoby, znającej wybornie stosunki w pro 
[wincyach nadbałtyckich państwa rosyjskiego, 
otrzymaliśmy przyrzeczenie przysłania nam 
kilku listów, przedstawiających wiernie obraz 
tych stosunków. Listy te poruszą wiele kwe­
styj ciekawych i żywotnych, obchodzących 
także bliżej i czytelników polskich. Otrzy­
maliśmy dziś list pierwszy, który pospiesza 
my ogłosić:

Dorpat 1 sierpnia.
Same przez się prowineye nasze mało mogą 

interesować czytelnika zagranicznego. Jeżeli je ­

dnak spojrzeć na dokonywające się w nich teraz 
zmiany ze stanowiska ogólniejszego, bez wielkiego 
trndu można będzie dostrzedz wiele szczegółów 
zajmujących i pouczających pod niejednym wzglę­
dem. A nawet w dzisiejszych czasach stały się 
te prowineye wybrańcem niektórych gazet rosyj­
skich, które z całą zaciekłością stosują do nich 
metodę szczucia, do której z tak dobrym skutkiem 
zaprawiły się na Polakach.

To, co mam zamiar roztoczyć tu przed czytel­
nikami Czasu, nie stanowi żadnej zamkniętej 
w sobie całości i nie daje wcale skończonego 
obraza, obranego do opisu przedmiotu. Są to luźne 
uwagi o tem i owem, ale uwagi, z których nie 
trudno ułożyć sobie całość, choćby dlatego, że 
tkwi w nich jedna myśl przewodnia i że dotyczą 
one rzeczy, związanych ze sobą geograficznie 
i chronologicznie. Dotknę w nich faktów nietylko 
najświeższych, ale również dawniejszych, które 
może byłyby całkiem pozbawione uroku świeżości, 
gdyby nie zostawały w ścisłym związku z tem, 
co się teraz dzieje.

Ze wszystkich centrów życia nadbałtyckiego 
najbardziej zwraca na siebie uwagę Dorpat. I nic 
dziwnego. Przecież to centrum umysłowe tego 
kraju, centrum, posiadające w sobie uniwersytet, 
będący solą w oku niektórym gorliwcom, pragną 
cym zniszczyć wszelkie ślady odrębności miejsco­
wej. Interesując teraz sobą świat szerszy, powi- 
nienby Dorpat być bardzo dumnym z tego za­
szczytu, dziwiąc się jednak domyślności, bystrości 
wzroku i niewyczerpanej dbałości o jego dobro 
coraz to liczniejszych korespondentów do rozmai­
tych pism i pisemek. Rzecz prosta, że najwięcej 
uwagi poświęcają Dorpatowi miejscowe gazety ro­
syjskie, miejscowe w  szerszem znaczeniu, bo wy­
chodzące nie w Dorpacie, ale tylko w innych 
miastach nadbałtyckich. Są to przedewszystkiem 
wychodzący w Rydze Riżskij Wiestńik, oraz wy 
chodząca w  Rewlu Koływań. Oba te organy do 
magają się gorliwie ostatecznego zlania kresów 
nadbałtyckich z „wielką ojczyzną" pod każdym 
bez wyjątku względem, oba są najwytrwalszymi 
i najgłówniejszymi krzykaczami w dość licznym 
chórze, nawołującym unisono do wytępienia i za­
głady wszelkich odrębności tego k raju , który, 
zdaniem ich, był, jest i powinien nazawsze pozo­
stać czysto rosyjskim, tak z ducha, jakoteż z wy 
glądu. Rzecz prosta, że osiągnąć tę jednolitość 
nie zawsze tak łatwo, jak twierdzą nasi gorliwcy.

Najłatwiej chyba zmienić urzędowe nazwy miej­
scowości i napisy na nlicacb. To też postępują 
tu władze pod tym względem w ten sam mniej 
więcej sposób, co w Warszawie i innych miastach 
Królestwa Polskiego. Napisy rosyjskie na rogach 
ulic, szyldy sklepowe w tym języku itd stały s :ę 
dziś obowiązującemi i zasadniczemi. Napisy w in 
nych językach, w językach miejscowych, niemie 
ckim, oraz estońskim lub łotewskim, są dotych 
czas tolerowane, ale może czeka je ten sam los, 
co napisy polskie w Suwałkach, w Łomży, a na­
wet, o ile wiem, w Kielcach: zostaną poprostu 
zakazane. Na stacyach kolei miejscowych mamy 
dziś tylko napisy rosyjskie.

Jak lat temu dwadzieścia kilka zmieniano gor 
liwie polskie nazwy miejscowości na rosyjskie, 
jak z Piotrkowa robiono Petrokow, z Będzina 
Bendin, z Jędrzejowa Andrejew i t. d., a dawniej 
jeszcze z Puław Nową Aleksandryę, z Dęblina 
Iwangorod, z Modlina Nowogeorgjewsk, tak samo 
dziś chcianoby przeistoczyć nazwy miejscowe 
w kraju nadbałtyckim na czystorosyjskie. Jak 
wiadomo, w razach podobnych powołujemy się 
chętnie na historyę. Wygrzebano też z zapomnie­
nia dawne rosyjskie nazwy miast tutejszych i oto 
z gorliwością , godną lepszej sprawy, patryoty- 
czni (?) dziennikarze domagają się przeistoczenia 
Rewia na Koływań, Dorpatu na Jurjew itd. Rząi 
tymczasem nie śpieszy się z dopełnieniem tej 
zmiany w nomenklaturze miejscowości. Ale jeże i 
przed laty wynaleziona przez Katkowa et consor- 
tes nazwa kraj „nadwiślański" (Priwislanskij kraj' 
uzyskała sankcyę urzędową i usunęła „Królestwo 
Polsaie," to możemy się na pewno spodziewać, 
że Rewel i Dorpat znikną z kart geograficznych, 
a za wzmianki o nich redaktorowie pism miejsco 
wych będą płacić kary pieniężne, tak samo, jak

redaktorowie pism w arszawskich ulegali karom za 
wzmianki o M i ń s k u  i R a d z y m i n i e ,  które ka­
zano nazy w ać M i ń s k i e m  (bez ń) i Ra d y mi -  
nem.  Wszystkiego przecież można się spodzie­
wać po najnowszym odcieniu „patryotyzmu": po 
„patryotyzmie filologicznym."

W braku sankcyi urzędowej, miejscowi publi­
cyści rosyjscy rozkoszują się piwtarraniem nazw 
czysto rosyjskich w łamach swoich czasopism.
A nawet sama nazwa Koływań mieści w s i ­
ne griżae memento mor i d li Rewia, bcć „Koły­
wań," 11 dawna nazwa ruska tego miasta. Riżskij 
Viestnik zaś umieszcza stale korespondeneye 

z Dorpatu czyli z J u r j e w a ,  podpisywane pseu­
donimem J u r  je  wi ec.  Nawiasem mówiąc, pan 
„Jnrjewiec" tylko nadyma s:ę na patryotyzm sło­
wiańsko rosyjski; jest on bowiem „Słowianinem 
z Jrrozolimy," czyli po prosta żydem, co przyjął 
najprzód lnteranizm, a potem prawosławie.

Pomimo różnolitośsi stylu autorów listów dor- 
packich, zdobiących codziennie prawie szpalty 
Riżskiego Wiestnika i Koływani, a co dni kilka 
szpalty gazet petersburskicn i moskiewskich, wszy­
scy oni odznaczają się pewnemi cechami współ- 
nemi, a mianowicie gorliwością w przenikaniu 
niebezpiecznych tajemnic, w śledzeniu najrozmai­
tszych intryg, oraz wspaniałomyślnością sui ge­
neris względem „uciemiężonych" przez Niemców 
udów tutejszych, Eitów i Łotyszów. Ludom tym, 

zamkniętym przez tyle wieków „w ciasnem kole" 
życia prowincyonalnego, pozbawionym samoistnej 
rultury, korespondenci owi ukazują szerokim gie- 
stem bardzo też szerokie pert p aktywy, przekra­
czające ciasny obręb uczuć ich i myśli, naiwnie 
zwracających się do piaszczystej ziemi inflanckiej.

Co do nas, nie rozporządzając ani żadnemi o- 
bietnicami z jednej strony, ani też domyślnością 
z drugiej, możemy podziwiać tylko doskonałą zna­
jomość spraw tutejszych takiego naprzykłtd ko­
respondenta Moskieroskich Wiedomosti, którego 
przepowiednie, przynajmniej przepowiednie o cha­
rakterze negatywnym, sprawdzają się istotnie co 
do joty i który jest w stanie dawać rady i wska­
zówki nawet wyższej administracyi krajowej. Oma- 
wiając rok temu kwestyę wyborów miejskich 
w Dorpacie i przewidując ponowny wybór popu­
larnego od lat wielu prezydenta dotychczasowego, 
pana G. von Oettingenz, koresoondent ten wypo­
wiadał przekonanie, że nie zos‘anie on zatwier­
dzony przez gubernatora, i rzeczywiście trafnym 
okazał się prorokiem. Ani pan Oettingen, należący 
do wpływowej tu jeszcze przed laty kiiku i zna­
nej z wysokiej inteligencyi rodziny, ani też za­
stępca jego, p. Erdmann, profesor prawa miejsco­
wego, nie znaleźli takiego uznania w sferach ad 
ministracyjnych, jakw ś:ód owych różnojęzycznych 
wyborców, i pomimo wybrania ich znaczną wię 
kszością głosów, nie zostali zatwierdzeni przez 
gubernatora. Ponieważ zaś żyjemy w czasach 
nadzwyczajnych, spodziewano się więc też wtedy 
środków nadzwyczajnych, t. j. zniesienia ustawy 
obecnej i mianowan a na przyszłość ludzi odpo­
wiednich wprost z ramienia rządu. Przypuszczenia 
te popierali korespondenci gazet rosyjskich, a mia­
nowicie Moskiewskich Wiedomosti, motywując ko­
nieczność naznaczalnych prezydentów miasta zna- 
cznem oddaleniem Dorpatu od Rygi i ogólnym 
jego charakterem, noszącym w sobie zarodki se­
paratyzmu i niechęci do zlaoia się z „wielką oj­
czyzną." Kursowały też po mieście i poza miastem 
pogłoski, jakoby naczelnikiem miasta „Jurjewa" 
miał zostać jeden z profesorów rosyjskich, dawno 
tu zamieszkały, a mianowicie profesor Wiskowa- 
tow, umiejący płynąć zawsze z prądem panują­
cym, starający się zawsze wysuwać naprzód i 
akcentujący co chwila swoją rosyjskość o za­
kroju państwowym i nienawiść do „bałtów." Zda­
wałoby s ię , że wybór ten, tak zgodny z duchem 
czasu, powinien był mieć wszelkie szanse do n- 
rzeczywistnienia. Niestety, marzenia p. Wiskowa- 
towa i jego popleczników spełzły na niczem; bo 
oto wybrany przy powtórnych wybcrach dymisyo- 
nowany rzeczywisty r*dca stanu i doktór medy­
cyny von Bock uzyskał zatwierdzenie gubernatora.

Tak więc tedy co do sposobu wybierania pre­
zydenta miasta, Dorpat żyje jeBzcze w starym 
okresie i nie rozpoczął jeszcze nowej ery. Wogóle

(107) POWIEŚĆ 
przez A dam a Krechou>ieckiego.

C  z ę  •  c  d r u g i

(Dokończenie).

Henryk, przybywszy do Paryża, odszukał Zy­
gmunta i zbliżył się do niego, a był zrazu nie- 
wytłumaezonem dla Czarnoszyńskiego zjawiskiem. 
Wychowany w warunkach, które się najgorszemi 
zdawały, wyrósł na człowieka nietylko nkształco- 
nego, lecz pragnącego pracy i umiejącego pra- 
cować

Przyjechał do Paryża w celu przedsięwzięcia 
studyów historycznych w archiwach tamtejszych, 
a był już docentem krakowskiej wszechnicy.

— Jak się to stało? — pytał Zygmunt.
Henryk spojrzał na niego rozpromienionym wzro­

kiem.
— Widzisz, mój drogi — odparł — żyjemy 

tam teraz w warunkach normalnych, a przekona 
liśmy się wszyscy, że drogą wytrwałości i pracy 
**K)żaa u nas zrobić dużo. Do działania mamy ob- 
szerne pole.

— Tak — dodał ksiądz Stanisław — i nie za­
niedbujcie tego pola, w takiej pracy przyszłości 
My zaś, pozbawieni normalnych warunków bytu 
* rozwoju, rozmaitemi kolejami losu przeniesieni

na grunt obcy, pamiętać winniśmy o tem, że tu 
dla ambicyj naszych miejsca niema. Ofiarę przyj­
mie i uzna społeczeństwo każde — wygórowaną 
ambicyę przebaczyć może tylko — własne.

Henryk Szarzycki, mający liczne stosunki i li­
sty polecające do osobistości wpływowych, uła­
twił Zygmuntowi uzyskanie posady w jednej z bi­
bliotek. Posada była skromna, ale zapewniająca 
utrzymanie i dająca sposobność do pracy umy-

Zygmunt marzył teraz o sprowadzeniu rodziców 
do siebie, bo w Julinie coraz większy był niedo­
statek, z którym oni walczyć nie umieli.

Z panią Stefanią przez długi czas nie widywał 
się wcale. Ireny widzieć nie chciał. Mówiono, że 
wychodzi powtórnie za mąż za dawnego adora­
tora swego, wicehrabiego de Lormes.

O Oli wiedział Zygmunt, że jest uspokojona, 
niemal szczęśliwa, przy ojcu i babce, których pie­
lęgnowaniu oddała się zupełnie. I cieszył się jej 
szczęściem. Długi czas nie widywali się wcale, a 
spotkawszy się raz, przypadkiem, podali sobie 
ręce i nie wspominając o przeszłości, powitali się 
spokojnie, jak witają się ludzie, którzy troski 
swe, pożądania i  walki przeżyli i wyszli z nich, 
nie pragnąc nic już dla siebie, ze świadomością, 
że spokój ducha i cicha praca, to najwyższe i je ­
dyne dobro na ziemi.

Czas leciał niepowstrzymany.
W roku 1889 republikańska Francya dawała 

wielkie widowiska świata. U stóp wieży Ęillel ci­
snęły się narody podziwiać potęgę bogactwa 
i  techniczną doskonałość postępu.

Po schodach wieży, w licznem i świetnem to­
warzystwie szła zwolna Irena. Postępowała z tru­
dem, otyła bardzo, śmiejąca się zawsze, wesoła.

Obok niej, krokiem dość niepewnym, z wyra­
zem znudzenia na wybladłej twarzy i w przyga­
słych oczach, szedł mąż jej, wicehrabia de Lormes.

— Miły wynalazek ta wieża — szeptał krzy­
wił się.

Na górnej platformie, n samej balastrady, stała 
Ola, zapatrzona w dal mroczną, niewyraźną.

Był wieczór pogodny. Patrząc z góry, całe ol­
brzymie miasto, rozścielone u stóp wieży, a otu­
lone w mgle białej, wyglądało, jak  równa, nie­
skończona przestrzeń. Czasem z mgły tej wydo­
stawał się szczyt wieżyczki lub kopuły i w zni­
żających się ku zachodowi promieniach słońca mi­
gotał jaskrawo.

Obok Oli stał Zygmunt.
— Co się stanie — mówił — z temi zdoby­

czami kończącego się stulecia? Techniczne zdo­
bycze wielkie, ale w umysłach coraz większy 
mrok, coraz gęstsza mgła, coraz mniej siły w du­
cha, coraz słabsza wola, coraz większe rozpręże­
nie nerwów. Co będzie z tem pokoleniem, które 
po nas przyjdzie, co my zostawimy mu w spuści 
znie dachowej? Nici My „Najmłodsi" z działają 
cych w tem stuleciu, my, którzy czynami nasze­
go ducha mamy wycisnąć ostatnie na niem pię 
tno, cóż zostawimy po sobie? Chyba wspomnienie 
naszej newrozy?

— Zostawimy wielką naukę — odrzekła Ola. — 
Z tych walk i wątpień, jakie przebyliśmy, zosta­
nie jedno: sprawdziliśmy na sobie, że teorye, któ­
re nas obłąkały, są kłamstwem. My wszyscy — 
najmłodsi, jak  ich nazywasz, pomimowoli ulega

liśmy mniej lub więcej tym teoryom i zasadom, 
wokoło nas wygłaszanym. Ulegaliśmy i sprawdzi­
liśmy ich nicość. I oto dziś, pozytywizm, realizm 
bezwzględny, naturalizm, te wszystkie hasła roz­
brzmiewające do niedawna tak głośno, które nas 
przenikały, słąbną. Pszyszłe pokolenie już ich nie 
uzna.

— Ale — przerwał Zygmunt — winno uznać 
i przyjąć to, co byłó rzeczywiście dobrego w tych 
hasłach, a mianowicie, odrzucając krańcowość, 
przyjąć szczerość w uczuciach, trzeźwość pewną 
w poglądach, praktyczność w życiu, źródłową gruu- 
towność w nauce i krytyce, prawdę w sztuce.

— Byleby — wtrąciła Ola — wierzyło tak, 
jak my dziś po doświadczeniach wierzymy, byle­
by przy całej praktyczncści nie zapominało o tej 
prawdzie, że idealnych nczuć pozbywać się czło­
wiekowi nie wolno, pod grozą utraty największej 
dźwigni w życiu. Wszak ciebie, Zygmuncie, wiesz 
dobrze, z niebezpiecznego wiru, w którym zginąć 
mogłeś ocaliło nie co innego, tylko tradycya da­
wna, idealna wiara młodzieńcza. Mnie także oca­
liła ta wiara i...

Zawahała się chwilę.
A potem dodała nagle:
— Dziś już chyba bez rumieńca przy siwieją­

cych włosach powiedzieć mogę: Ocaliło mnie ide 
alne uczucie dla ciebie. . .

Podali sobie ręce i stali tak chwilę, zapatrzeni 
w dal mroczną, zawieszeni w przestrzeni mglistej 
na chwiejnej podstawie wieży.

I równocześnie z ust ich, wraz z westchnieniem, 
wyszły słowa:

— Biedny Jurek 1 Nie miał tej dźwigni i padł 
ofiarą 1

— A! — ozwała się Ola po chwili namysłu, 
jakby w swej duszy usprawiedliwienia dla Jarka 
szukała — ten, który zeibce nas sądzić... nas, 
oderwanych od gniazda, szukających warunków 
bytu wśród obcych, ten musi jeszcze inną wyna­
leźć miarę sądu dla takich „Najmłodszych". Ten 
winien zbadać od początku, od ich dzieciństwa, 
wszystkie koleje, wmyśleć się w ich myśli, zro­
zumieć ich uczucia, przejąć się ich bólem, ocenić 
to wszystko, zrównoważyć i chyba... przebaczyć!..

— Ileż to — dodał Zygmunt — wpływów, zu­
pełnie odrębnych, obcych całkowicie innym, szczę­
śliwszym, działało i oddziaływa na nas, na wy­
tworzenie naszych usposobień i charakterów. My 
często w najbliższej rodzinie, sami siebie rozumieć 
już nie umiemy.

Zamilkli znowu, smutni.
Zmierzch spływał na ziemię. Wierzchołek wieży 

błyszczał jeszcze w słońca, a u spodu, na całej 
przestrzeni, mgła szara, coiaz gęstsza, zarówny- 
wała wszystko. Błąkały się tylko na tej powierz­
chni równej odblaski barwne, spadające z góry; 
mieniły się chwilę tęczowo, i nikły.

Ola ramiona wyciągnęła w uniesienia.
— Zygmuncie! — rzekła zcicha, głosem, w któ­

rym łzy drżały — popatrz, to B t e p ! . .
On spojrzał i zatonął wzrokiem w nieskcńczo- 

nem przestworzu.
— Czy my tam kiedy wrócimy? — szepnął.
— Miejmy nadzieję! — odrzekła Ola.

K O N I E C .
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zaś ery wszelkiego rodzaju mnożą się teraz w spo­
sób zadziwiający, właściwy zresztą czasowi reform 
ogólnych, który tu teraz przeżywamy. Tak n. p 
posiedzenie d. 21 marca (2 kwietnia) 1891 r. dor 
packiego zarządu miejskiego było epokowem, od­
bywając się po raz pierwszy w języku państwo 
wym. Mowy ojców miasta nie musiały być zape 
wne wzorami klasycznego stylu i estetycznego 
akcentu, pobłażliwie jednak były sądzone. Za to 
ojcowie ci narazili się korespondentom Moskiew­
skich Wiedomosti i niektórych pism nadbałtyckich 
wykonywojąc w kościele przysięgę po niemiecka 
pięciu zaś z nieb, na wyraźne życzenie, po estoń 
sku. Na przyszłość zapewne podobne fakty „gor 
szące" nie będą się powtarzały.

.Przegląd polityczny.
Niektóre dzienniki wiedeńskie donoszą, iż we 

dług wiadomości zaczerpniętych ze sfer poselskich 
Sejm galicyjski ma się zebrać w grudniu i obra­
dować będzie do pełowy lutego.

Wiec katolików austryackich zbiera się w po 
niedziałek w Lincu. Komitet zajmujący się urzą­
dzeniem wiecu, otrzymał cd papieskiego nuneyu 
sza, arcybiskupa Galimbertiego pismo, w którem 
tenże donosi, iż przybędzie na powitalne posiedzę 
nie, jakie się odbędzie w poniedziałek wieczór, 
aby wiecowi katolickiemu udzielić papieskiego bło 
gosławieństwa. Na wiecu będą omawiane najży­
wotniejsze kwestye kościelno- polityczne. Między 
innemi referat o szkole wyznaniowej objął sale 
burski poseł Dr Wiktor Fuchs, o kwestyi robotni 
czej mówić będzie X. Kolb T. J., a sprawozdanie
0 katolicko - politycznych stowarzyszeniach przed 
łoży poseł Faigl. W wiecu wezmą udział i objęli 
referaty także polscy posłowie: X. Chotkjwski i 
Dr Kozłowski, oraz X. prof. Pawlicki.

Zdawało się, że po wydaleniu około 40 000 na­
szych współrodaków z Księstwa, Prus zachodnich
1 wschodnich, Szląska i wogóle z całej monarchii 
pruskiej, i po usunięciu Bismarcka, one uieszczę 
sne banieye ustaną. Tymczasem, według wiado­
mości, ztamtąd nadchodzących, wydalania fakty 
cznie odbywają się dalej, lubo nie tak ryczałtowo, 
jak  w r. 1885. Wypadki wydalań zapisywały 
w ostatnich czasach pisma wielkopolskie, dziś 
otrzymuje D ziennik Poznański w tej sprawie na 
stępującą wiadomość z Chełmna:

„Szanownej Redakcyi donoszę niniejszem, że 
mistrz bednarski I d z i k o w s k i ,  zajęty w browa 
rze H oecherla, dostał nakaz z rejencyi kwidzyń 
skiej, ażeby praską monarchię w krótkim czasie 
opuścił. Urodził on się w powiecie brodnickim, do 
stawki wojskowej trzy razy był powoływanym, 
lecz dla krótkiego wzroku zwolniono gc; żocę ma 
tutejszą obywatelkę. Jako powód banicyi podano 
nienaturalizowanie go przez rodziców, którzy byli 
z Kongresówki. Można sobie wystawić rozpacz 
Idzikowskiego. Stara się też wszelkiemi siłami, 
aby mu pozwolono tutaj zostać. Podał prośbę do 
ministerstwa i ciekawa rzecz, co się stanie. Nad 
m ieniam, że tutejsza ludność polska wielce jest 
rozgoryczoną takiem postępowaniem".

Z dalszego przebiega uroczystości, urządzonych 
w Cowes na cześć cesarza niemieckiego, docho 
dzą następujące szczegóły. W wyścigach środo 
wych o zdobycie jako nagrody t. zw. puharu au 
stralskiego,odniósł zwycięstwo jacht „Queen Mab. ‘ 
W śniadaniu, danem następnie przez cesarza na 
pokładzie okrętu „Orzeł cesarski" wzięli udział 
książę W alii, książę Connaught i książę Krystyan 
szlezwicko holsztyński. Wieczorem tegoż dnia był 
cesarz gościem królowej angielskiej w Osborne. 
W obiedzie brali udział prócz królowej i cesarza, 
brat cesarski, książę H enryk, następca tronu an 
gielskiego książę Walii i książę Connaught, dalej 
lord i lady Salisbury, lord Dufferin i marszałek 
dworu cesarskiego hr. Eulenburg. Cesarz pił zdro­
wie królowej angielskiej, a królowa Wiktorya od 
powiedziała toastem na cześć swego cesarskiego 
wnuka. Przedwczoraj rano udał się cesarz na po 
kładzie jachtu „Meteor" do Cowes, aby wziąść 
udział w wyścigach o nagrodę, przeznaczoną przez 
mieszkańców miasta Cowes. — Prócz „Meteoru" 
brało w wyścigach udział 6 innych jachtów. Do 
godziny 11 i pół „Meteor" był najbliższym mety, 
a  okręt księcia Henryka „Irene" był trzecim 
z rzędu.

Położenie Francuzów w Dahomeju według ofi- 
cyalnej paryskiej korespondencyi Polit. Corresp. 
znacznie się już polepszyło. Pułkownik Dodds ma 
obecnie wszystkie wojska francuskie pod wyłą­
czną swoją komendą i za pomocą rozumnego roz 
kładu wojsk jest przywrócona komunikacya w ca­
łym kraju. Mając obecnie zaufanie całego wojska 
zawezwał króla Dahomeju Behanzina, ażeby wy 
cofał wojska swe po lewej stronie rzeki Ueme i 
z okolicy Kotonu. Król żądaniu temu nie uczynił 
zadość i odpowiedział na to w dziwnie brzmiącym 
liście. W tedy jako odpowiedź na to pułkownik 
Dodds posunął naprzód forpoczty francuskie. Gdy 
Dahomejczycy ujrzeli forpoczty francuskie, cofoęli 
się zwolna. To umożliwiło Francuzom wejść w sto 
sanki z niektórymi lennikami króla Dahomeju, 
którzy przeciwnikami są obecnej wojny i nie mają 
wcale chęci prowadzić nadal wojny przeciw dale­
ko silniejszemu przeciwnikowi, któremu ostatecznie 
uledz będą musieli. Po pierwszej poważniejszej 
klęsce Behanzina, tenże niewątpliwie sam prosić 
będzie o zawarcie pokoju. Ponieważ jest jednak 
obaw a, że na przypadek wycofania następnego 
wojsk francuskich, Behanzin znowuby ponowił 
napaści na posiadłości francuskie, przeto rząd 
francuski zdecydowany jest raz na zawsze utrzy 
mać go w karbach. W tym celu czynione są obe 
cnie wielkie operacye. Wyćwiczono już około 3000 
nowego żołnierza i czynią się obecnie przygotowa 
nia celem rozpoczęcia akcyi zaczepnej. Pułkownik 
Dodds ma bardzo rozległe prawa i jeżeli okaże 
się potrzeba dotrze aż do stolicy Dahomeju, Abo 
mey. Wojna ukończoną zostanie prawdopodobnie 
w października b. r.

Według depeszy paryskiej ma otrzymać Sudan 
francuski zupełnie oddzielną autonomiczną organi- 
zacyę i ma być wydzielony z pod administracyi 
obszarów Senegala.

Pisma rosyjskie przeczą dz siaj wszelkim w ia­
domościom o ustąpienia ministra finansów rosyj­
skich W yszniegradzkiego, przeciwnie od dnia 13 
sierpnia, w którym upływa jego urlop, podejmie 
minister działalność swoją w całej rozciągłości.— 
Ekspedycya pułkownika Janowa dotarła w Pami­
rze aż do Aktaszn. Przeszło 500 żołnierzy rosyj 
skieh znajduje się już w Pamirze.

W Marokfco rozegra się w najbliższych dniach 
decydująca bitwa pomiędzy wojskami sułtańskiemi 
a  powstańcami. Sułtan zbiera wszystkie swe siły,

aby uderzyć na wojska powstańcze , które dotarły 
aż do Tangeru.

Ambasador francuski w Carogrodzie zakomuni­
kował rządowi tureckiemu, że przeor Franciszka 
nów w Tripolisie zaczepiony został przez krajów 
ców. Porta zarządziła śledztwo w sprawie po 
wyższej.

Korespondencya „Czasu1!
L w ó w  5 sierpnia.

(X ) Począwszy od roku bieżącego, postanowi 
Wydział krajowy przedstawiać każdego roku Sej­
mowi szczegółowe w y k a z y  p r e l i m i n a r z y  za 
rok bieżący i z a m k n i ę ć  r a c h u n k o w y c h  za 
rok poprzedni tak W y d z i a ł ó w  p o w i a t  o 
w y c h ,  jak  30 gmin objętych ustawą z 13 marca 
1889 r. Począwszy zaś od roku 1893, przedkła­
dane będą Sejmowi, również podobne, ale suma 
ryczne wykazy preliminarzy i zamknięć rachun 
kowych wszy8tk;ch innych gmin razem , podając 
zarazem ilość tych gmin, a po wejściu w życie 
projektowanej ustawy dla reszty miast i większych 
miasteczek, osobne sumaryczne wykazy dla tychże 
miast i miasteczek, osobne zaś sumaryczne wy­
kazy dla gmin pozostałych.

Ponieważ wykazy te ze względu na cel, muszą 
być jednakowe, przeto Wydział krajowy okólni­
kiem udzielił Wydziałom powistowym wzoru, po­
dług którego zawsze przedkładane być mają Wy 
działowi krajowemu, bez względu, czy wykaz od 
nosić się będzie do funduszu powiatowego lub 
gminnego. Przy wykazach powiatowych ma być 
podany rodzaj i stopa procentowa każdego do 
datku powiatowego do podatków bezpośrednich, 
ak przy wykazach 30 gmin miejskich, również 

rodzaj i stopa procentowa każdego dodatku gmin­
nego do podatków bezpośrednich i podatku kon- 
8nmcyjnego. Szczegóły wykazu, jak i sumy ogól 
ne mają bezwarunkowo zgadzać się z oryginal- 
nemi preliminarzami i zamknięciami rachunków, 
które jak  dotąd, osobno przedkładane być mają 
z inwentarzami Wydziałowi krajowemu w sposób 
ustanowiony dotychczasową instrnkcyą.

Wydział krajowy podniósł w swym okólniku, 
że wykazy powyższe mają doniosłe znaczenie 
tak ze względu na brakujący dotąd pogląd na 
całość, jak ze względu na obraz całego gospo 
darstwa funduszów powiatowych i gminnych, jak 
wreszcie ze względu na pogląd co do dochodów 
własnych i potrzeb, oraz co do obciążenia powia 
tów i gmin dodatkami, pożyczkami i innemi nie 
zwykłemi środkami, mającemi na celu uzupełnię 
nie dochodów. Wydział krajowy wezwał przeto 
Wydziały powiatowe, aby mu wykazy powiatowe 
preliminarza na rok 1892 i zamknięcia rachun­
ków za rok 1891 najdalej do dnia 15 b. m. przed 
łoży ły, na przyszłość zaś tak wykaz powiatowy, 
jak  niemniej wykaz gminny (z wyjątkiem 30 
miast) najdalej do kcńca maja każdego roku 
przedkładały. Wykazy 30 misst będą magistraty 
przedkładały bezpośrednio Wydziałowi krajowemu 
w tymże samym terminie. Wydział krajowy dla 
tego już obecnie zapowiedział żądanie od roku 
1893 wykazów gmin innych (bez 30 miast), ażeby 
Wydziały powiatowe mogły bezzwłocznie poczy­
nić zarządzenia, celem zebrania w odpowiednim 
czasie potrzebnych w tym celu materyałów, tak, 
iżby przedkładanie rzeczonych wykazów Wydzia 
łowi krajowemu, nie ulegało żadnej zwłcce. W ra­
zie ociągania się którejkolwiek gminy w dostar 
czeniu szczegółowego wykazu, obowiązany będzie 
Wydział powiatowy bezzwłocznie na jej koszt za­
rządzić sporządzenie tegoż, ewentualnie zaś w dro 
dze dyscyplinarnej skazać naczelnika gminy na 
ponoszenie odnośnych kosztów i to niezawiśle od 
grzywny.

L w ó w  5 sierpnia.

(A.) Namiestnictwo rozesłało do wszystkich pp 
starostów okólnik następującej treści:

L. 60888. W tutejszych reskryptach z 2, 14 i 
30 lipca b. r. L. 50589, 55222 i 59661 zwrócono 
już uwagę p. c. k. starosty na konieczną potrze 
bę asanacyi wszystkich gmin w powiecie, aby 
jak  najspieszniej przedsięwziąć wszystko to, co 
się może przyczynić do odwrócenia niebezpieczeń 
stwa cholery. Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 

i nietylko w gminach wiejskich, lecz także 
w gminach miejskich i małomiejskich wykonywa­
nie policyi miejscowej pod względem utrzymywa­
nia czystości i porządku bądź bardzo wiele pozo 
stawia do życzenia, bądź też polieya ta wcale wy 
konywaną nie bywa. W przeważnej części na«izych 
miast i m asteczek istnieją formalne zbiorowiska 
wszelkiego rodzaju nieczystości, które się do wy 
twarzania i rozszerzania chorób zakaźnych wogóle 
w wysokim stopniu przyczyniają, a w których 
zarazek choleryczny bujnie się rozwijać i rozmna­
żać może.

Należy więc z całą surowością i bezwzględno­
ścią zarządzić i przeprowadzić już teraz przed 
możliwym wybuchem zarazy oczyszczenie miast 
miasteczek i bezustannie czuwać z całą ścisłością 
nad utrzymaniem czystości. Jest to przedewszyst- 
kiem obowiązkiem gm in, jako takich. Jeżeli je ­
dnak gmina (rada gminna) zaniedbuje lub wzbra 
nia się dopełnić tego w moc ustawy na niej cią 
żącego obowiązku, wówczas jest pan c. k. starosta 
uprawniony i obowiązany na koszt i stratę gminy 
zarządzić środki zaradcze (§ 107 ust. gm. z roku 
1866, względnie § 110 ust. gm. z r. 1889).

Polecam tedy p. c. k. staroście, aby natychmiast 
zarządził zwołanie Rady gminnej we wszystkich 
gminach miejskich i małomiejskich powiatu, 
w których się to dotychczas nie stało, ewentual­
nie i w tych gminach wiejskich, w których p. 
starosta uzaa to za potrzebne i wezwał te gminy 
do uchwalenia i natychmiastowego przeprowadze­
nia oczyszczenia gmin, a w szczególności także 
do bezzwłocznego wykonania wszelkich zarządzeń, 
które ewentualnie przez komisyę powiatową wy­
dane zostaną. Wrazie zaniedbania, postąpi p. c. k. 
starosta bezwarunkowo według postanowień powy­
żej powołanego przepisu ustawy gminnej i przed­
kładać mi będzie co 14 dni krótkie raporty o po 
stępach tej czynności, w których ma być wy­
szczególnione, co w każdej gminie wskutek zarzą­
dzeń p. c. k. starosty zrobiono. Pierwszy raport 
irzedłożyć należy 20 sierpnia b, r.

(Podp. L i dl, za c. k. Namiestnika).

trzymuje, iż powodem przesilenia jest niezgodne 
z projektowaną reformą podatkową żądanie p. 
Herrfurtha, ażeby w przyszłości połowę podatków 
gruntowych i budynkowych przekazywano gmi 
nom, a więc żądanie odpowiadające wspomnianej 
przezemnie w liście ostatnim „lex Huene". Druga 
zaś część prasy z Vossische Ztg  jako inieyatorki, 
twierdzi, że p. Herrfurth opiera się interesom 
agraryjnym, górującym w projektach p. Miquela 
Z bliskiego stosunku, jaki utrzymuje obecny mi­
nister skarbu z N ational Ztg  i z niejednokrotnej 
rozmowy jego z głównym współpracownikiem 
Tagehlattu wynika, że zdanie pierwsze, a nie wer 
sya przez Foss. Ztg  w bieg puszczona, odpowiada 
rzeczywistości.

Organa wolnomyślne z żalem piszą o kryzys 
p. Herrfurtha i łudzą się nadzieją jeszcze, że 
w jakiś przecież sposób nieporozumienie to, nie 
wielkie samo w sobie, da się załagodzić. W ogól­
ności opinia sympatycznie wyraża się o cztero­
letniej działalności jego, wychwala jego polityczną 
uczciwość i wierność przekonań, uznaje niedające 
się zresztą zaprzeczyć zasługi. Nawet niechętna 
konserwatywna prasa nie odmawia mu decydują­
cych o wartości człowieka zalet charakteru, a je 
żeli n. p. Kreuz Ztg  zarzuca mu biurokratyzm 
„bez wyższych zdolności" i brak gruntownej zna 
jomości stosunków, to ma na myśli niewątpliwie 
tylko stanowczość jego w obronie ordynacyi gmin­
nej, niezgodnej z zasadami i dążeniami konser­
watywnego obozu.

Na podstawie informacyj własnych donoszą 
Koln. Ztg  i National Ztg  o zamierzonym trakta 
cie handlowo politycznym pomiędzy cesarstwem 
niemieckiem a Rosyą. Inicyatywa wyszła z Pe 
tersburga, a wynikła z uznania potrzeby niższych 
ceł niemieckich na produkty zbożowe państwa ro 
syjskiego. Odnośne wydziały cesarsko niemieckie 
i królewsko pruskie otrzymały już wezwanie, aby 
w najbliższym czasie sformułowały swoje propo 
zycye, na których podstawie następnie rozpocząć 
się mają układy.

Petersburg 1 sierpnia.
( + )  W szeregu środków antycholerycznycb, po 

leconych przez zarządzającego ministerstwem ko- 
muuikacyj, wspomnieć wypada o jednym nader 
ważnym i skutecznym. Administrator kolei żela­
znej kozłowo-woroneżsko-rostowskiej doniósł mini­
sterstwu komuoikacyi, że z wielkiej liczby robot 
ników, wracających po skończonych żniwach z pół 
nocnego Kaukazu, przeważna ich część osłabioną 
jest niedostatkiem i niezdrowem pożywieniem. 
Głód zaś i osłabienie organizmu są , jak powsze 
chnie wiadomo, najpodatniejszym gruntem dla epi 
demii. To też wypadki cholery pomiędzy robotni­
kami, jadącymi zwykle klasą IV, zdarzają się 
nadzwyczaj często i wielce się przyczyniają do 
zawleczenia epidemii do Rosyi środkowej, pomi 
n o  najsurowszej obserwacyi nad podróżnymi, jaka 
się odbywa na etacyi Batajsk przed Rostowem. 
Po otrzymaniu wyżej wspomnianego komunikatu, 
p. Witte zarządził natychmiast, aby w Batajsku 
otwarto tanią kuchnię, w której robotnicy za ni­
ską opłatą mogliby otrzymywać gorące jadło, a 
całkowicie ubodzy żywieni nawet bezpłatnie. Ko 
s ta urządzenia i utrzymywania tan ie j, a wzglę 
dnie bezpłatnej kuchni mają pooosić trzy linie ko 
lei żelaznych, schodzące się w Rostowie nad Do 
nem. Nadto na miejscu obserwacyi, w Batajsku, 
zbudowano ju t baraki, w których znajdzie pomie 
szczenie około 1 */2 tysiąca robotników.

Ponieważ szerzenie pogłosek o cholerze przy­
czynia się niezmiernie nietylko do zaniepokojenia 
lndności, ale nawet do wywoływania rozruchów, 
przeto staraniem naczelnika miasta, p. von Vala, 
jest ścigać i karać środkami policyjnemi szerzy 
cieli takowych. Kara — i to nadzwyczaj surowa — 
już dosięgła dwóch włościan: jednego z gubernii 
archangieUkiej, a drugiego z twerskiej, których 
wysłano natychmiast z Petersburga do miejsc uro­
dzenia, bez prawa powrotu do stolicy w ciągu je ­
dnego roku. Obaj wysłani w miejscach publicz­
nych wskazywali niedorzeczne powody pojawienia 
s:ę cholery w Rosyi i krytykowali środki anty 
chJeryczne, użyte przez władzę. Rozkaz dzienny 
naczelnika m iada nie wyjaśnia jednak bliżej, 
w czem „mądrość ludowa" upatruje powody po 
jawienia się cholery w Rosyi.

Pomimo względnie uspokajających cyfr w spra­
wozdaniach urzędowych, cholera szerzy się dosyć 
szybko w południowych prowincyach cesarstwa. 
Obejmuje ona już następujące miejscowości: kraj 
za- i przedkaukaski, cały prawie bieg Wułgi z wy 
jątkiem części górnego biegu i dorzecza Donu. 
W guberniach: astrachańskiej, saratowskiej, samar 
sk ie ;, kazańskiej i niźno -nowogrodzkiej cholera 
azyatycka grasuje na dobre, zabierając 50n/0 z o 
gólnej liczby chorych; z gnbernij, wysuniętych 
najdalej na zachód, epidemia dosięgła już guber 
bii charkowskiej i karskiej, dokąd zanieśli ją  robo 
tnicy, wracający z nad Donu i z Kaukazu. W sa 
mym gubernialnym Charkowie zaszło już kilka 
wypadków cholery.

Jeżeli opinia publiczna rosyjska sądzi fałszywie 
i tendencyjnie o sprawach wogóle polskich, 
w szczególności o stanie ziem polskich pod pano­
waniem Rosyi, to wina spada głównie na złych i 
niesumiennych korespondentów, z których usług 
korzystają najpoważniejsze nawet dziennik' stole 
czne. Jednym z najgorszych i najniesum’enniej 
szych był korespondent z Wilna do Nowoje Wre 
mia, podpisujący się literami A. W., którego zde­
maskował świeżo półurzędowy Wileńskij Wiestnik, 
występujący po raz drugi przeciwko niemu. Ko 
respondent t:n , jako przykład parcyalnośei wileń­
skiej Rady miejskiej, złożonej w przeważnej czę­
ści „z Polaków i żydów," przytoczył p. Aleksego 
Władimirowa, Rosyanina, którego wskutek skargi 
magistratu, skazano sądownie na zapłacenie kary 
pieniężnej za przekroczenie miejskiej ustawy bu­
dowlanej. Otóż, W ileńskij Wiestnik odsłania bez 
ogródki, że tym pokrzywdzonym właścicielem do­
mu, Rosyaninem, za którym ujmuje się korespon­
dent, podpisujący się literami A. W., jest p. Ale 
esy Władimirów. Aby pokryć swą prywatę inte­

resem ogólnym, narodowo rosyjskim , pan A. W. 
zrobił zarzut administracyi miejscowej, że na sta­
nowiskach urzędowych utrzymuje dotąd „mnóstwo 
Polaków; “ że cofnęła własny „zakaz używania 
języka polskiego w hotelach, restauracyach, ma­
gazynach i t. p . ż e  na cerkiew pamiątkową i 
szkołę imienia hr. Murawiewa wyznaczyła Rada 
miejska „niestosowne miejsce" i t. d. Powyższe 

R o  n i a ’ • „patryotyczne oburzenia" korespondenta Nowoje 
erpnia. Wremia prostuje W ileńskij W iestnik w sposób 

(K.) O przyczynie prawdopodobnej dymisyi mi następujący: O liczbie urzędników Polaków w gn- 
nistra spraw wewnętrznych p. Herrfurtha dwa bernii wileńskiej radzi się przekonać z „Pamia- 
różne przeważają zdania. Jedna część prasy z A a tnoj Kniżki" czyli szematyzmn tej gubernii za 
tional Z tg  i berlińskim Tageblattem La czele u- rok ostatni; miejsce na cerkiew pamiątkową i

. imienia Murawiewa wybrał prawosławny 
zarząd duchowny, a Rada miejska tylko doń się 
zastosowała; rozporządzenie, co do języka poi 
skiego w miejscach publicznych, „ p o z o s t a j e  
w s w e j  m o c y  i d z i a ł a  ze  s k u t k i e m . . . "

KR O N I K A .
K r a k ó w  6 sierpnia.

—  A rc y książę W ilhelm  przejechał dzisiaj ra 
z Wiednia przez Kraków do Przemyśla. Na dworcu 
kolejowym był obecny zastępca delegata, p. komisarz 
hr. Starzeński i radca policyi Dr Kaiser.

—  Z a p i sk i  o so b is te .  JE. komendant korpusu 
Krieghammer wczoraj po południu wyjechał na krótki 
czas z Krakowa.

—  W s p r a w i e  k a p l ic y  Z y g m u n to w sk ie j .  Wobec 
dokonywanej restauracyi kaplicy Zygmuntowskiej na 
Wawelu dobrze przypomnieć, że pokrycie jej kopuły 
w złoconą karpią łuskę nie należy do czasu budowy 
kaplicy przez Bartłomieja Bereccego, ale jest później 
szem, z fundacyi Anny Jagiellonki. Dotychczas nieu- 
mieliśmy powiązać doniesienia kontynuatora kroniki 
Bielskiego pod r. 1593 : „Dokończono złocić karpią 
łuskę kaplicy Zygmuntowskiej, poczętą od królowej 
Anny r. 15 9 1 “ i słów nagrobku „kaplicę tę ubrała 
złoconem pokryciem" —  z wiadomością o kryciu ko 
puły w r. 1526 i złoceniu tejże, a srebrzeniu —  ale 
odnalezione obecnie litery z blachy srebrnej, wycięte 
i przyczepione do dachu kopuły od strony południo 
wej, świadczą wymownie o nowem pokryciu kaplicy 
przez królowę Annę. Litery te tłómaczyć należy : 
A(nna) J ’(agellona) R  (egina) P(olonia) M {agna 
D(ucissa) Ż(ithuaniae). Zewnętrze kopuły podzielone 
jest na zwężające się górą pola, ośmioma silnie wy 
stępującemi i oprofilowanemi żebrami, pokrytemi 
ołowiem, dziś okazało s ię , że blacha ołowiana kryje 
pięknie z kamienia wykute żebra należące do pier 
wotnej budowy. Powierzchnia zewnętrzna kopuły mię­
dzy gurtami wyłożoną jest bardzo grubemi forsztami 
modrzewiowemi, na których leży blacha miedziana 
w olbrzymich płatach z wykuwanemi wypukłe rzę 
darni dachówek. Znakomita ta praca kotlarska tu 
ówdzie ucierpiała przez zgniecenia i liche późniejsze 
restauracye. Pod grubą powłoką brudu i nagroma­
dzonego kopciu z węgla kamiennego, zachowało się, 
jak to próba okazała, dawne złocenie. Jest ono j e ­
szcze świetnem choć tu i ówdzie znajdzie się prze­
tarcie do gołej miedzi.

Wobec szczegółów o pokryciu kaplicy dokunanem 
przez Bartłomieja Bereccego w latach 1525 i 1526, 
jakie posiadamy w rachunkach Bonerowskich, a któ­
re ogłosiła Akademia Umiejętności, rodzi się pytanie; 
co spowodowało, żeby po latach sześćdziesięciu kilku 
na nowo kryć kaplicę ? Na to odpowiedź łatwa. Ar 
tyści włoscy Zygmunta I czasów, przybyli ledwo 
przed chwilą do P olsk i, nie umieli się rachować 
z warunkami ostrego jej klimatu i mierzyli rzecz sto­
sunkami swego włoskiego nieba. Że tak jest, dowia­
dujemy się obecnie z powodu restauracyi kaplicy na 
każdym niemal punkcie. Nie umiano ochronić kamienia 
od gromadzącego się śniegu, co zpowodowało zni­
szczenia zewnętrzne. Niefortunny to był system po­
krycia kopuły drobnemi łuskami wykuwanemi poje 
dynczo z miedzi i niedokładnie łączonem i; domyśla 
my s ię , że sprowadził on w przeciągu tych lat pięć 
dziesięciu zniszczenia we wnętrzu kopuły przez za­
ciekanie deszczu i śniegów. W ten bowiem jedynie 
Sposób wytłómaczyć da się to , że wiele rozet ka 
miennych wnętrza kopuły znalazł architekt profesor 
Odrzywolski zastąpionych drewnianemi lub gipsowe 
mi, z czego wniosek, że kamienie musiały wskutek 
wilgoci odpaść. Był więc za czasów królowej Anny 
gwałt wielki pomyśleć o nowem odpowiedniem po­
kryciu, ono też uratowało nam tak znakomite arcy­
dzieło sztuki. Dodajemy, że w czasie pokrywania da 
chu latarni, dodano w koronującym ją  monumental 
nym krzyżu godło Tow. Jezusowego t. j. o p r o m i e  
n i o n e  i m i ę  J e z u s ,  bezwątpienia z polecenia kró 
lowej Anny.

Rachunki Bonerowskie wskazują wyraźnie, że pier­
wotnego pokrycia dokonał Berecci drobnemi pojedyń- 
czerni łuskam i, zapisaną jest ich liczba: raz 2800, 
to znów dodatkowo 200, gdy przy kończeniu roboty 
w dniu 28 października 1526 r. brakło jeszcze łu 

k. Za każdą taką łuskę z materyałem, srebrzeniem 
opracowaniem płacono Bartłomiejowi po 8 ówcze 

snych groszy, czyli razem za wszystkie 746 zł. 20 
gr., co zdaniem Dra Piekosińskiego odpowiada na 
dzisiejszą monetę austryacką prawie 1574 guldenom. 
Widno też z rachunków, że pokrycie kopułki górnej 
latarni ułożone było w szachownicę na przemian 
z blach złoconych i srebrzonych; nazywają to owe 
wykazy tectum cyborii, gdy właściwej kopuły po 
krycie, tectum maj us, było srebrzonem w ogniu, co 
piękny efekt przy odsłoniętych żebrach kamiennych 
czynić musiało. Na zazłocenie dachówek użyto złota 
za 120 złotych ówczesnych, na posrebrzenie tychże 
na kopułce mniejszej wyszła marka i 8 skotów sre 
bra. Posrebrzenie kopuły głównej wymagało 30 ma­
rek srebra, coby kosztowało na dzisiejszą monetę 
około 422 guldenów austryackich. „Pinaklem" zowią 
rachunki tę śliczną podstawę krzyża koronującego 
budowlę, a utworzoną z anioła czyli chłopca pod 
trzymującego koronę, mającego zaś u podstawy banię. 
Wszystko to trzyma się na olbrzymim sztybrze żela 
znym przechodzącym przez chłopca i krzyż, a dzi­
wnie zmyślnie i elastycznie spoczywającym na giętych 
żelazach idących za łukami korony, nazwanych 
w rachunkach „kolumnami." Zanotowano wydatek na 
miedź do odlewu korony, chłopca i krzyża, oraz i 
na złoto, gdyż wszystko to grubo w ogniu złocono. 
0  ile nasz król Zygmunt I szczegółowo zajmował 
się budową przy kaplicy, świadczy to, że niekontent 

pozłoty kazał drugi raz części te złocić. Wyszło 
na to 150 zł. w złocie, wartości na dzisiejszą monetę 
około 380 złr. Modelowano rzeczy powyższe w wo­
sku , formy robiono z gliny, pomagali Bereccemu 
złotnicy, rotgissery; a była sprawa trudną i niebez­
pieczną, bo zanotawał w rachunkach wielkorządca, 
że dwu robotników straciło przy tem wzrok. Odlewy 
robione są prawie z czystej miedzi, na pełno; po- 
wierzchu jest dziurkowaną utrudniającą dziś nowe 
pozłocenie, które mimo tej trudności wypadło jednak 
świetnie. W koronie użytą była emalia niebieska na 
śladująca drogie kamienie; zniszczoną, szczęśliwie 
obecnie powtórzono. W bani nie znaleziono żadnych 
dokumentów; pozostały ślady dwu otworów, zrobionych 
prawdopodobnie od kul knechtów szwedzkich lub 
żołdactwa moskiewskiego, W. Łuszczkiewicz.

— Z  U n iw e rs y te tu .  Rudolf Ihering, głośny profe­
sor rzymskiego prawa w Getyndze, obchodzi dzisiaj 
50 letni jubileusz uzyskanego stopnia doktora praw. 
Prof, Dr Zoll, imieniem wydziału prawniczego tutej 
szego Uniwersytetu, wysłał do jubilata telegram gra 
tulacyjny.

— D ow iad u jem y  się , iż p. Wiktor Osławski w Pa­
ryżu, który qfiarował wspomniane już przez nas

dzieła sztuki i zabytki historyczne polskie Muzeum 
narodowemu w Krakowie, przezuaczył także <Hg 
Akademii Umiejętności cenny zbiór książek i doku­
mentów. Zbiór ten wraz z darami, przeznaczone®1 
dla Muzeum, nadejdzie na ręce prof. Zolla.

—  Z k ra k .  T o w a r z y s t w a  l e k a r sk ie g o .  Wobec nie­
pokojących wieści o szerzeniu się cholery w Rosyi) 
komisya redakcyjna Przeglądu lekarskiego zastana­
wiała się nad środkami, jakiemiby sprawę zapobie­
gawczą przeciw zawleczeniu tej choroby mogła po­
przeć w swoim organie. W tym celu nchwalono we­
zwać komitet Tow. lekarskiego, aby zwołał posiedzę 
nie nadzwyczajne (z powodu, iż w porze wakacyjnej 
posiedzenia zwykłe już się nie odbywają), gdzieby 
sprawa ta omówioną być mogła. Posiedzenie nadzwy­
czajne odbyło się w sobotę dnia 23 lipca, tamże 
uchwalono: wybrać komisyę, któraby się zajęła wy 
pracowaniem rozprawy o cholerze, streszczającej naj­
nowsze poglądy ze stanowiska naukowego, profilakty­
cznego i policyjno sanitarnego. Komisya rzeczona, do­
wiedziawszy się na pierwszem posiedzeniu z ust swe­
go członka pref. Walerego Jaworskiego, że on po­
siada już gotowy manuskrypt o cholerze, odpowiada­
jący w zupełności inteneyom Tow. lekarskiego kra­
kowskiego, uchwaliła tak ze względu na konieczny 
pośpiech, a szczególnie na powagę dobrze zasłużonego 
w literaturze imienia autora, polecić pracę prof. Dra 
Jaworskiego i tym sposobem u*nać swój mandat za 
wykonany.

—  P o s ie d z e n ie  R ady w y d z ia łu  p o w ia to w e g o  od­
było się wczoraj w obecności zastępcy delegata hr. 
Starzeńskiego. Przedmiotem obrad była sprawa gro­
żącego niebezpieczeństwa cholery. Postanowiono tedy 
wybrać powiatowy komitet sanitarny, celem asanacyi 
gmin i obszarów dworskich. Przewodniczącym lego 
komitetu wybrano hr. Starzeńskiego, a w skład ko­
mitetu wchodzą: prezes Rady powiatowej p. Milie- 
ski, zastępca lekarza powiatowego Dr Surzycki i in­
żynier powiatowy p. Bociański, zn»;ący najdokładniej 
stosunki powiatu. Komitet zamianuje mężów zaufania 
w ksżdej gm inie, względnie w obszarze dworskim,

zadaniem ich będzie: udzielanie potrzebnych rad i 
wskazówek w razie wybuchnięcia epidemii.

— M u zyk a  k o śc ie ln a .  W kościele N. P. Maryi 
odegraną będzie jutro „Missa sanctae crucis" J. Ahl«- 
go , Graduale „Jesu Rex“ Palestriny i Offertorium

Veritas mea" Fr. Witta.
—  K o n s e rw a to ry u m  Tow. m u z y c z n e g o  pod kie

runkiem Dra Władysława Żeleńskiego, rozpoczyna 
rok szkolny z dniem 1 września. Wpisy przyjmuje 

wszelkich objaśnień udziela kancelarya Tow. mu­
zycznego (Plac Szczepański 1. 3) codziennie, prócz 
świąt i n iedziel, od godziny 12 do 1 i 5 do 6 aż 
do dnia 14 września włącznie. Do wpisu zgłosić się 
mają, prócz nowowstępujących, także i ci uczniowie, 
którzy do konserwatoryum już uczęszczali. Podania 

uwolnien;e cd opłaty szkolnej wnosić należy zaraz 
przy wpisie do wydziału Towarzystwa • muzycznego 
w Krakowie. Nauka obejmuje następujące przedmioty: 
1) Nauka śpiewu chórowego, nauczyciel p. Wiktor 
Barabasz. 2) Nauka śpiewu solowego, nauczyciel p. 
Jan Gall. 3) Nauka gry na fortepianie, w kursie 
przygotowawczym i niższym nauczyciele pp. Antoni 
Płachetki i Antoni Brandys, w kursie średnim na­
uczyciele pp. Jan Drozdowski i Wiktor Barabasz, 
w kursie wyższym nauczyciele pp. Dr Wł. Żeleński 

Boi. Domaniewski. 4) Nauka gry na organach, 
w kursie niższym nauczyciel p. Wincenty Richling, 
w kursie wyższym nauczyciel p. Dr Wład. Żeleński. 
5) Nauka gry na skrzypcach, nauczyciele pp. W. 
Singer i Jan Ostrowski. 6) Nauka gry na wiolon­
czeli, nauczyciel p. Fryderyk Stingl. 7) Wykłady 
zasad muzyki, nauczyciel p. Walenty Dec. 8) W y­
kłady harmonii i kontrapunktu, nauczyciel p. Dr Wład. 
Żeleński. 9) Wykłady Listoryi muzyki, nauczyciel 

Jan Gall. Nauka gry na instrumentach dętych, 
altówce, kontrabasie i arfie, jakoteż nauka śpiewn 
liturgicznego, deklamacyi i języka włoskiego udzie­
laną będzie, jeżeli zgłosi się dostateczna liczba uczniów.

—  P o ś w ię c e n ie  b a z a r u .  Dziś rano o godzinie 10 
odprawił w kościele św. Anny X. Wojciech Parczak 
nabeżeństwo na intencyę powodzenia nowo-założonego 
w naszem mieście bazaru ślusarzy, pilnikarzy, nożo­
wników, rusznikarzy, bronzowników, blacharzy i pla­
terów. W nabożeństwie wzięły udział cechy, oraz pre­
zes Izby handlowej p. Baranowski, poseł W eigel, dy­
rektor budownictwa Niedziałkowski, przedstawiciele 
dziennikarstwa i grono kupców i przemysłowców. Po  
nabożeństwie udał się X. Parczak, otoczony sztanda­
rami, do nowo założonego bazaru (przy ul. św. Anny, 
Nr 7) i po stosownej przemowie dopełnił aktu po­
święcenia. Nowemu bazarowi życzymy z naszej strony 
najlepszego powodzenia, a zarazem dodsjemy, iż ba­
zar zaopatrzony jest w modele okuć i okucia budo­
wlane, zamki wertheimowskie, wyroby galantery’no- 
mtblowe i ślusarsko mechaniczne, aparaty aut.maty- 
czne, kasy ogniotrwałe, on z w wielki wjbór pilni­
ków, r bót nożowniczych, rusznikarskich, blacharskich

galanteryjno-platerowanych. Dyrektorami bazaru są 
pp.: A. Zarachowicz, 8. Setkowicz, F. Bartik.

— Tygodniowa statystyka. Od 17— 23 lipca było 
w Krekowie małżeństw 7, urodzeń 4 6 , zgonów 40,

ty< h z grużl.cy 7 z n eżjtu  żołądka 5, z zapale­
nia płuc 4 z dławca i błonicy 5, z czerwonki 1.

-  W s p o m n ie ć ie p o śm ie r tn e .  Ś. p. Antonina z Mie- 
roszowskich N o w o s i e l s k a ,  zmarła w Krakowie 
dnia 4 sierpnia b. r , przyszła na świat w r. 1817. 
Córka Jatka Mieroszowskiego, senatora ówczesnej Rze- 
zypospolitej krak< wskiej, i Barbary Wilczkównej, 

siostry p ęciu braci poległych w wojnach napoleońskich, 
charakterem swoim i życiem całem była doskonałą 
przedstawicielką staropolskich cnót chrześciańskich i 
domowych, których wzór miała w najzacniejszych ro­
dzicach. Szlachetność uczuć, delikatność, oraz uprzej­
mość w obejściu zaczerpnąć umiała w dawnem, słyn- 
nem z ogłady i wyższego nastroju towarzystwie kra 
kowskiem, w którem przepędziła młode swoje lata. 
Zaślubiona w r. 1844 Sabinowi Nowosielskiemu, Wła­
ścicielowi dóbr Szczecno w Kieleckiem, wniosła w dom 
jego miłość i poświęcenie najlepszej żony i matki, a 
w koła towarzyskie tamtejszej okolicy serdeczną i po­
wszechnie cenioną przez przyjaciół i sąsiadów go­
ścinność.

Straciwszy w r. 1851 męża, stanęła na czele zna­
cznej fortuny i z męską energią i inteligencyą po­
święciła się wychowania trojga swoich dzieci i admi­
nistracyi obszernego majątku, którym przez lat 20  
zarządzała ze wzorową roztropnością i umiejętnością, 
a z mocą duszy mężnej niewiasty. Postanowiwszy 
dzieci, dotknięta w dalszem życiu z niezbadanych w y­
roków Bożych ciężkiemi krzyżam i: stratą ukochanego 
syna, zmianą losu i różuemi domowemi klęskami, po­
wróciła do rodzinnego miasta na resztę dni swoich 
i tu z godną podziwu mocą duszy, z budującą rezy- 
gnacyą i pełnem pokory poddaniem się wyrokom Bo­
żym wiodła cichy, poświęcony córce i wnukom ż y ­
wot, pełniąc najtrudniejszą może w ciężkiej doli cnotę, 
zachowania godności i słodyczy wśród dotkliwych cio­
sów, i poddania się w milczeniu wyrokom Bożym.

Ś. p. Antonina pozostawia dwoje d zieci: Maryę 
Romiszowską i Antoniego Nowosielskiego, ożenionego1
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z Jadwigą Skrzyń3k ą , właściciela Solcy w Królestwie 
Polakiem.

—  M ianow ania  i p rzen ies ien ia .  Minister sprawie 
dliwości zamianował sędziego powiatowego, Filemona 
Kalitowskifgo w Zastawnie, radcą sądu krajowego 
w Czerniowcach; sędziami powiatowymi: sekretarza 
Rady Zacharyasza Bohosiewicza dla Storożyniec, ad 
junkta Pawła Meisslera w Serecie dla Gurahumory i 
adjnnkta Alojzego Thiirmanna w Czerniowcach dla 
Solki; adjunktami sądowymi adjunktów sądów po 
wiatowjch: Zygmunta Badiana w Sadagórze, Kazi 
mierzą Terleckiego w Sadagórze i Dra Ernesta Man- 
dyczewskiego w Storożyńcu, wszystkich trzech dla 
Czerniowiec; adjunktami sądów powiatowych auskul- 
tantów : AmfilochS Turtureana dla Sadagóry, Teodora 
Allacza dla Seretu, Karola Plohna dla Sadagóry, Wła 
dysława Domaraskiego dla Storożyńia i Henryka 
Rappaporta dla Putilli; w końcu przeniósł sędziego 
powiatowego Marcelego Turzańskiego z Gurahumory 
do Zastawny i adjnnkta Karola Wachlowskiego z Pu 
tilli do Wiżnicy.

Namiestnictwo zamianowało komisarzem do nadzoru 
kotłów parowych adjunkta budownictwa Teofila Du 
janowicza dla powiatów: tarnopolskiego i tremb.'wel 
skiego.

—  Z e  Lw ow a donoszą: W sprawie przyjęcia N ijj. 
Pana odbyły posiedzenie komisye specyslne: miano­
wicie pochodowa i zaprzęgowa. Pierwsza zastanawiała 
się nad planem korowodu z pochodniami. Korowód 
miałby pójść dwoma rzędami czwórek z dwóch stron 
przeciwnych, aby wejść w siebie. Czwórki, idące na 
przedzie, niosłjby latarnie o barwach miasta (czer­
wono niebieskie), czwórki środkowe o barwach ruskich 
(żółto-niebieskie), tylne zaś o barwach kraju (czer 
wono-białe). Komisya zaprzęgowa uchwaliła sprawie 
nie nowego powozu i uprzęży dla użytku prezydenta 
miasta kosztem 3.000 złr.

Wiceprezydent Namiestnictwa p. Łidl odbył dnia 
4 b. m. z p. prezydentem miasta Edmundem Moch 
nackim konferencyę, na której postanowiono, by re- 
prezentacya miasta witała Cesarza na peronie kolejo­
wym, a nie jak poprzód proponowano, przed bramą 
tryumfalną, lub wystawić się mającym namiotem. Na 
peronie więc kolejowym witać będą Monarchę wszyst 
kie stany i reprezentacye krajowe, jak szlachta, Rada 
miasta Lwowa, przedstawiciele sfer urzędniczych, woj- 
skiwych i in n i, a osobnych powitań w chwili przy 
jazdu już nie będzie.

—  R ada  m ia s ta  Lwow a uchwaliła bez rozprawy 
wniosek delegatów, żądający kredytu 15 000 złr. na 
wystawienie baraku dla chorych, na przypadek epi 
demii, oraz na koszta innych zarządzeń sanitarnych 
Zarazem postanowiono, ażeby do wykonania tych za 
rządzeń powołać osobny organ techniczno sanitarny,

—  Honorowe obyw atelstw o nadała Rada gminna 
miasta Buczacza pp. Emilowi Schuttowi, staroście, 
Drowi Edwardowi Krzyżanowskiemu, zastępcy mar 
szalka powiatowego.

— Egzam in . P. Franciszek Józef Ogorzały, rodem 
ze Starego Sącza w G alicyi, złożył w c. k. Namie 
stnictwie egzamin z rachunkowości państwowej.

—  W ydział kra jow y w dniu 3 b. m. wystosował 
do wydziałów Rad powiatowych okólnik następującej 
treści: „W ślad okólnika naszego z dnia 16 lipca 
b. r. do 1. 34 268, otrzymaliśmy od c. k. namiestni 
ctwa odezwę z 30 lipca do 1. 59.661, komunikującą 
nam okólnik, w którym Namiestnictwo wzywa c 
starostwa do przeprowadzenia asanacyi gmin i ob 
szarów dworskich z powodu niebezpieczeństwa cho 
lery i poleca, aby starostwa działały w porozumieniu 
z władzami autonomicznemi, zawiązując w każdym 
powiecie jedną lub więcej komisyj mięszanych skła 
dających się z urzędnika c. k. starostwa i del-gata 
Wydziału powiatowego. Zadaniem tej komisyi będzie 
z przybraniem lekarza, przedewszystkiem stwierdzić 
wady i usterki sanitarne w poszczególnych gminach 
i obszarach dworskich i wydać potem imieniem na 
czelników władzy autoncmicznej i rządowej wspólne 
zarządzenia dla przeprowadzenia asanacyi. Wydział 
krajowy, uznając pożytek takich kemisyj mięszanych 
któreby, oparte na znajomości stosunków lokalnych 
z całą energią przedsięwzięły wszelkie środki do asa 
nacyi gm in, jakoteż zarządzenia w razie wybuchu 
epidemii, wzywa wydział Rady powiatowej, aby wobec 
ważności sprawy na prośbę starosty bezwłocznie przy­
stąpi! do ścisłego porozumienia i wybrał odpowiednią 
osobistość na stanowisko delegata i żeby o swych 
zarządzeniach doniósł nam do dni trzech od otrzy 
mania.

—  Komitet w ydaw nic tw a  dziełek ludowychweLwo 
wie wydał dziełko p. t . : Przeciw cholerze po polsku 
i po rusku, jasno i przystępnie napisane przez Dra 
Edwarda Krzyżanowskiego. Dziełko to poucza w for 
mie pytań i odpowiedzi, jakie środki ostrożności na 
leży zachować, aby ustrzedz się cholery. Dalej po 
daje naukę o środkach desinfekcyjnych i ogólne ra 
dy i przepisy zdrowotne, stosowne w tak groźnym 
czasie, oraz sposoby leczenia w razie choroby. Ko 
sztuje tylko 6 cent.

—  W skazów ki p odczas  cholery . Z polecenia mi 
nistra spraw wewnętrznych wyszedł z druku, wyprą 
cowany przez profesorów Nothnagla i Kahlera pod 
ręcznik, zawierający wskazówki, jak  zachować się na 
leży podczas cholery i jak ją  leczyć. Jako powóc 
choroby podają obaj profesorowie bakcylusy przecin 
kowate, które dostają się do organizmu ludzkiego 
najczęściej przez usta. Bakcylusy te żyją długo tak 
że po za organizmem ludzkim i zachowują swą moc 
zaraźliwą. Najniebezpieczniejsze stadyum choroby jest 
tak zwane asphycłicum  (duszenie się), gdyż wtedy, 
wskutek zgęszczenia krwi, ustaje jej cyrkulacya 
i  chory nie może oddychać. Obaj profesorowie zale

cają w takim razie wstrzykiwanie pod skórę, albo 
wprost do żył mięszaniny natri carbonici i natri 
chlorati (węglan sodu i chlorek sodu). Podczas epi­
demii należy każdą biegunkę tak traktować, jak gdy_______ _ _ _ _ _  ̂ . . . . .  Z kolei pańs tw ow ej.  Z d.
by to była biegunka choleryczna. Dalej zawiera pod I prowadza się dodatek I do tar; fy dla bezpośre- 
ręcznik następujące wskazówki: Należy unikać każ dniego austryacko-rumuńskiego ruchu osobowego 
dego zetknięcia się z wydzielinami chorych cholery- i pakunkowego przez Suczawę. Dodatek ten obej- 
cznych. W czasie epidemii należy ręce przed każdem mnje zmiany dotychczasowych i zaprowadzenie 
edzeniem i piciem gruntownie desinfekeyonować. Doi nowych cen biletów, jako też i uzupełnienia po 

picia i użytku domowego należy brać jedynie wodę Stanowień transportowych, 
przegotowaną. Tak samo należy wystrzegać sięsamo należy wystrzegać się Rflnk krainww Stan z dniem 31 liDCa. Asvenatv . * i .
każdego naruszenia funkcyj żołądkowych, a to przez czebj i  067 330 złr 05 c t., wkładki oszczędność 8 najwyższem postanowieniem z d. 27 lipca|śmierci, 
cielesne lub duchowe natężenie organizmu, przez 1 025 636 złr 31 ct. Emisye: a) 4 1/* procentowe z?“ ,anowa° y Z08tał zwyczajDym profesorem tegoż 
wzruszenie umysłowe, przez pokarm niestrawny lub ^  zagtawne 21,024.450 złr. i. w. b) 5 procen- Rada zawjadowcza To-
taki, do którego się me jest przyzwyczajonym, przez L  J obligacye komunalne 1,266.500 złr. i. w. Ra » » « « < * »  b sierpnia. Rada zawiaflowcza 10 
nadmierne jadło albo trunki. Przy lekkiej uciążliwo 22 290950 złr i w warzystwa państwowej kolei austryacko-węgier-
ści trawienia wskazany jest kwas solny po każdem ^ yu-you * ■ * Ukiej postanowiła, począwszy od d. 1 września,

potrącać od kuponów trzyprocentowych pryoryte- 
B e r l l u  4 sierpnia. (Z targu płodów rolniczych). | tów 10# na pokrycie podatku; dalej postanowiła

ści trawienia wskazany jest kwas solny po 
obfitszem jedzeniu (8 do 10 kropli na ćwierć szklan
ki przegotowanej wody). Usilnie należy wystrzegać, . i • • l. * i i „  . , . „  „  ,  , . , , . . „
się wszelkiego przeziębienia. Jako środki l e c z n i c z e  Pszenica z odstawą w sierpniu 167'—, we wrze- udsc się do sądu o ustanowienie kuratora celem Zawiadamiamy P. T. Lekarzy, jak  również Sza- 
służą- kwas garbnikowy i preparaty z opium. Jako śniu październiku 169 25. Zyto w miejscu 163-—, I strzeżenia praw posiadaczy pryorytetów w proce- nowną Publiczność, iż zakład zdrojowo kąp:elowy 
dyetyczoe środki pomocnicze służyć mogą: dobre U  odstawą w sierpniu 165, we wrześniu-paździer-18je, który Towarzystwo samo ewentualnie rozpo- w  T r u s k a w c u ,  czyniąc zadość życzemom 
czerwone wino lub koniak i arak z wodą przegoto oiku 162-—, w pażdzierniku-listopadzie 159 25. cznie, a wreszcie pochodzących z potrącenia po- pierwszonędnych powag lekarskich w kraju, ctwo-
waną W tazie ataku cholerycznego należy wprowa Owies z odstawą w sierpniu 14950, we wrześniu- datku funduszów aż do ukończenia sporu, nie rzyj jnż w z i e w a ł  n i ę z im n e j s o l a n k i  według
dzić do kiszek rozczyn taniny. I październiku 148 25 mr. — wszystko za 1000 kilo. I wstawiać do bilansu, lecz z takowych osobną re -1 najnowszego i najlepszego mikroskopijnie rozpy-

 Straszny wypadek zdarzył się w Tarnowie. I Okowita, z potrąceniem podatku spożywczego, z a l ze rv ę utworzyć. I łającego systemu, Wassmutha, jakie w bieżącym
Naprawiano studnię. Majster Wiszniewski spuścił 8y 100 litrów k 100o/o, czyli za 10,000 procentów li W i e d e ń  6 sierpnia. Wiener Ztg  rgłasza sezonie dopiero otworzyły również pierwszorzędne 
na Andrzeja w głąb, a na krzyk jego, iż mdleje trowych Trallesa, w miejscu 35 80, z odstawą Q8tawę z dnia 14 lipca 1892, upoważniającą rząd zdrojowiska w Wiesbaden, Ems i Reichenhall. 
(wskutek tru jących ' gazów), wskoczył sam za nim. I w sierpniu 3440, we wrześniu październiku 34 901 do prowizorycznego uregulowania stosunków han-1 Bliższych informacyj udz;ela bezzwłocznie zarząd 
Gdy obu wyciągano, dowiedział się o wypadku dru- marek. dlnwyeh z Serbią najdalej do dnia 30 czerwca kąpielowy w Truskawcu. Z a r z ą d .
gi syn Wiszniewskiego Tomasz, przybiegł na miej- W r o c ł a w  4 sierpnia. (Z targu płodów rolni- 1893 roku. Równocześnie ogłasza Wiener Ztg  roz- J (1718 8-10)
see i spuścił się także do studni. Ojca uratowano, h?ych). Pszenica 88-funtowa 2010, żółta 22-— . porządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych

- )stajy dwie wdo I Żyto 15 60. Owies 46 funtowy 15'— marek — I rolnictwa, handlu i skarbu z dnia 7 lipca 1892, 
wszystko za towar w miejscu będący. ’ •  ! --------------  L:------

lecz Andrzej i Tomasz zginęli. Pozostały 
wy i dziesięcioro sierót

Ze zdrojow isk . Do 25 lipca było w Krynicy 
gości 2.404, w Truskawcu do 23 lipca 834, w Py- 
szczanach do 28 lipca 2.676, w Szczawnicy do 21 
lipca 1.724.

Z Brzozow skiego  piszą nam: W powiecie na 
szym przemysł naftowy rozwija się bardzo pomyślnie.

Dział ekonomiczny. Zaraz po powrocie ministra Wittego odbędzie I Z o f i a  6 sierpnia. Swoboda oświadcza powtór- 
się posiedzenie komisyi zbożowej1, na którem za- nie, że ogłoszone przez nią rosyjskie dokumenty 
decydowaDą zostanie kwestya wywozu żyta i dyplomatyczne są autentyczne. W dalszym ciągu 

1 października za-1 otrąb. ogłasza równocześnie Swoboda dwa nowe doku­
menty pochodzące z rosyjskiego poselstwa w Bel-

Telegramy biura koresp. | r ^ " 2 £ S J ' t £ ! J r
Kosta Jowanowiczowi Giurdziu Kliata legitymacye

W i e d e ń  6 sierpnia. Wiener Z tg  o g łaszan i paszport jako wybitnej osobistość.
Profesor nadzwyczajny ekonomii politycznej przy T e h e r a n  6 sierpnia. Cholera pojawiła się tu. 
Uniwersytecie Jagiellońskim , Dr Józef Mi 1 ew-1Przedwczoraj było 14, wczoraj 25 wypadków

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakeyi).

Telegramy własne „Czasu“.

dotyczące rozciągnięcia przepisów o zapobieganiu IW chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 
szerzenia się filoksery także na komory celne i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 
w Suczawie i Ickanach.

W i e d e ń  6 sierpnia. Gremium wiedeńskich 
właścicieli hoteli og łasza, że pozbawioną jest 
wszelkiej podstawy pogłoska o rzekomej uchwale,

^        v - _______ r ___ , ____  L w ó w  6-go sierpnia. D ziennik Polski donosi liż nie będą przyjmowali podróżnych z Rosyi
Prz7d r *kTlkunćsru"dniamL jak "donosiliśmy, dostała I o usiłowanem podpaleniu składów wojskowych Z a g r z e b  6 sierpnia. Kor ferencyę klubu par- 
firma Mac-Garvey na gruntach w Jabłonicy Polskiej przedmiotów transportowych przy dworcu kolejo- tyi narodowej otworzył ban Khuen-Hedervary
bardzo obfitej ropy. Obecnie z przyjemnością donosi- wym. W nocy ze środy na czwartek zrobiono mową powitalną, w której zaznaczył, że rozpo- H v v w u v u a j .
my, iż tereny naftowe w Jabłonicy Polskiej i w Ma w podmurowaniu wyłomy celem wzniecenia ognia częty sejm będzie się zajmował przeważnie spra p  i e m n y  s m a h !  L e k k a  s t r a w n o ś r !  
linówce. sąsiednie kopalniom firmy Mac-Garvey, na wewnątrz. W jednym wyłomie znaleziono dwie wami ekonomictncmi i wyraził życzenie, aby po Do^ abycia w bandlacb wód mineralnych lub
była na własność nowo zawiązana krajowa spółka Ifhszki z rurką do lontu, napełnione niezbadaną I rozumienie, jakie istniało między partyą narodo-1 _ ^ • Tdrnińu/ V aluator w Prpkznw ip
pod firmą: Ottokar Klominek i spółka. |  dotychczas cieczą. Śledztwo energiczne jest w t jktt. |  w ą a  rządem i nadal utrzymanem zostało. I *  UyreKCyi ZOrOjOW a a iv a io r  w rreszo w iB .

i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem z d r ó j  l i t h i o n o w y

Salvator
S k u tek  m oczopędny!

(1146 13-)  Na bicyklu przybył ze Lwowa do Czerniowiec I V II< ?deń  6 sierpnia. Do Polit. Corresp. piszą I B e r n o  6 sierpnia. Urzędownie donoszą, że
p. Niemczewski Artur, syn burmistrza ze Śniatyna.Iz Cetynii: Rosyjskie dzienniki donosiły wielokro- nieuzasadnione są doniesienia dzienników, jako- 
Dzielny cyklista jechał na Złoczów i Tarnopol; po tnie, iż w stosunkach między dworami w CetyniiIby w Trebitsch dwie osoby umarło na cholerę «  P n n r i lIP tP IIP  Waldhaima wydani# urzędowego 
dróż trwała 26 godzin, z czego trzy godziny odpo i Petersbargu zaszło pewne naprężenie. Dziennik swojską. u T , w  u u u io iW . kursbuchu. s i e r p i e .  Małe

urzędowy czarnogórski zaprzecza temu formalnie I s - m a m i a w a  6 amrnnia. Księstwo Bismarck o- Iwydame z kraj. rozkładami jazdy. Cena s o  it. Wielkieczywał. I z n a n d a w a  6 sierpnia. Księstwo Bismarck o-1 wydanie z kraj. rozkładami jazdy.
r  ........................- 'wydanie z llustr. przewodnikiem na kolejach i plan. Wie­

dnia, Pragi i Buda Pesztu, cena 60 ct., poczta b o  ct.
(13C8 6-)

ALBUMY,
I wyroby z bronzu i skóry, portmo­
netki, przybory do podróży 1 majo- 

lik i poleca MAGAZYN (636 21-)

A i r  B O A  T l  A  I t (  I I  i :

Ż Czerniowiec telegrafują do Gazety Narodo- i zapewnia, iż w Czarnogórze istnieje szczere ży wie przybyli tu i odjechali dalej z dworca szcze 
wej iż aresztowano tam niejakiego Dymitra Onesz-leżenie, aby istniejące stosunki z Rosyą jeszcze I cińskiego.
czaka, jako szpiega rosyjskiego. długo zachowały obecny charakter. F r a n k f u r t  6 sierpnia. W procesie o nnlio-

— Bez komentarza. Pod powyższym tytułem do-| P a r y ż  6 sierpnia. Jenerał Boisdeffre, zastępcalnowe sprzeniewierzenie w domu Rothschildów sąd 
nosi czerniowiecka Gazeta polska co następuje: „Lu-1 szefa jeneralnego sztabu, bawi obet nie znowu I skazał Jagera na 10 lat więzienia , lleusela na 
dność Czerniowiec składa się przeważnie * Niemów Iw Petershura-n. abv wziąć udział w manewrach I lat 6. Józtfine Klotz na lat 3, Adolfa Gerlofta na 
i Żydów, po których najliczniejszymi
lej następują Rumuni i Rusini. Polski 0 r ------------   - . . .  - ,
taj t. zw. „stadttiblich“ i wykłada się w szkołach miej wał zawsze jenerałowi Boisdeffre, mamy powód Katarzynę Messer na rok, jej szwagra na b nne- 
skieb. Zdarzyło się, że marszałkowi kraju JE. baro przypuszczać, iż jego wojskowa misya połączoną sięcy, Konstancyę Ochs na 3 miesiące, dostarczy- 
nowi Wassilko wpadł do ręki blankiet listu kartko I jest z ważnem politycznem poleceniem. Spodzie-1 cielą paszportu Miingersdorfa na 6 tygodni. Yogta 
wego (t. zw. „KartenbriefJ), na którym obok niemie Iwamy się więc, iż zastępca szefa naszego sztabu I uwolniono.  ̂ ^
ckiego napisu była wydrukowaną także nazwa blan-1 jeneralnego, prawa ręka jenerała Miribela, po po-l K 4 iIo n ia  6 sierpnia. Korweta krzyżowców I F l L i P A  E I L E  w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6. 
kietn w językach ruskim i — polskim. Jego Excelencya I w rocie swoim, oprócz sprawozdania o manewrach, I „Princes Wilhelm* wyjeżdża dziś po południu do 
przesłał ów blankiet do tutejszej dyrekcyi poczt z li I przy wiezie także dobry traktat przymierza, pożą-|Genui, ażeby wziąć udział w uroczystości na cześć
stem obszernym, gdzie przypomina, iż „język polski, I dany równie na brzegach Newy, jak  na brzegach I Kolumba. I 1 ly b  O n o k o ie  k a w a l e r s k i e  f r o n to w e
Bogu dzięki, nie jest jeszcze krajowym językiem," I Sekwany.* I P a r y ż  6 sierpnia. Policya przychwyciła anar I “  I
że przeto za pośrednictwem interpelacyi w SejmieI P a r y ż  6 sierpnia. Odpowiedź państwa Kongo Ichistyczne plakaty wzywające do zamordowania I (widok na p lan ty ) przy ul. Kolejowej L . 1,
zażadi wyjaśnień od rządu, jeżeli pojawi się tu tsjlna  notę Ribota nadeszła do urzędu sptaw zagra-1 wersalskich sędziów przysięgłych, zasiadających I ^ j j  j ^ je trze  N r drzw i 8   z m eblam i
jeszcze jaki blankiet pocztowy z napisem polskim. I nicznych. Odpowiedź nie załatwia jeszcze całego Iw  ostatnim procesie auarchistów. I , , , ’
Pism) to JE. p. marszałka znsjduje się w dyrekcyi Izajś ia. Zastępca gubernatora we franenskiem te-1 P a r y ż  6 sierpnia. Policya aresztowała dw óch |i u słu g ą  lub bez —  Z « ir« lZ  do wynajęcia,
poczt, dotychczas podobno jeszcze bez odpowiedzi." Irytoryum Kongo, p. Cbavannes, otrzymał iozkaz anarchistów: Włocha Agresti i Francuza Porret,

— Wychodźtwo Żydów. Z Mysłowic donoszą,, żel wysłania całego personalu i materyału, jakim  roz-1 domniemanych wspólników Parmeggianiego. Przy 
przybyło tam 500 żydów rosyjskich, udających sięlporządza, nad KoDgo dla L iotarda, przywódcy I Agrestim, który w r. 1888 został z Francyi wy-1 B o g l C I I I  f l  p r A W d i l ,  powieść z osta-
przez Hamburg do Ameryki. misyi nad Ubangi i Mbomu. Gubernator Brazza Ids liny, znaleziono broń i sfałszowane dokumenta. L ich czagó w y d a n i e  d r u g i e ,  przejrzane i

nt .  h K t s v s k ? powrot a 2 s *’ s  ;  udam‘  P T  v  j -  «
z Odesy do Kiszyniewa, w celu dokonania osobiście K z y m  6 sierpnia. Na powitanie króla Ham cza urzędownie pogłoskom o wybuchu cholery nabycia za 1 złr. 50 ct., pocztą opłatnie (należ)- 
wyboru z pomiędzy 300 rodzin, które podały prośby I berta w Genui przybędą eskadry, względnie okręty I w Tours. Pięć rzekomych wypadków cholerycz tość za przekazem) 1 złr. 65 ct. w księgarni Ge 
do bar. Hirscha, pragnąc zajmować się rolnictwem I następujących państw: Niemiec, Francyi, Anglii, I nych pochodziło z zatrucia. Ibethnera i Spółki w Krakowie,
na ziemiach, przez niego zakupionych. Z Kiszyniewa I Austro-Węgier, Rosyi, Hiszpanii, Stanów Zjedno-I L i z b o n a  6 sierpnia. Krążą pogłoski, że sta 
p. Fajnberg powróci do Odesy, zkąd znów uda się czonych północnej Ameryki, Portugalii i rzeczypo- nowisko ministerstwa jest zachwiane,
do kolonij żydowskich w gubernii chersońskiej w tyra spolitej argentyńskiej. Włoska marynarka będzie L o n d y n  6 sierpnia. Standard  donosi, że de
samym celu. Dopiero po powrocie z tej wycieczki, I przy tej sposobności w komplecie zebrana. Król I pntowany Dilke zamierza postawić w parlamencie 
p. Fajnberg uda się do Petersburga, gdzie ostatecznie I odbędzie przegląd floty, złożonej z około 1001 wniosek, aby Egipt pznać za państwo neutralne 
zdecydowaną będzie kwestya otwarcia centralnego ko-1 okrętów. I pod gwarancyą wielkich mocarstw.

P e t e r s b u r g  6 sierpnia. Nowosti ogłaszają I M o s k w a  6 sierpnia. Naczelnik miasta podaje
interwiew z emigrantami bułgarskimi, mianowicie I do wiadomości, iż cholera wystąpiła w Moskwie, 
z Cankowem i Stanczewem. Cankow oświadczył, IW  mieście zachorowało 4 osoby, a umarło trzy. 
iż wzburzenie umysłów w Bnłgaryi trwa ciągle. IW  centralnem więzieniu zachorowało 22 osób, a _  o 
Dowodem wzburzenia jest ostatni proces. Po roz-1 umarło 6. W Perowie koło Moskwy zachorowało I Ąjj** Ą n i!^

W niedzielę 7 b. m. po raz piętnasty: Fżaszmi | ®trzelan.'n n^stąpij0 , zamordowanie Boj;15 osób, umarło 3. bnm,,Atnnfn«i I * kredytowe
z Turolu oDera komiczna w 3 aktach Zellera czewa i Wulkowicza. Ostatnie egzekucye w Zofii C e t y n i a  6 sierpnia. Ze strony kompetentnej I Londyn...........

We wtorek 9 b. m.: Opowieści Hoffmana, opera uie zostaną także bez skutku. Stanczew oświad zapewniają, że ^ “ l ^ e  o o d ^ y c i u ^ y . i ę ż e ^  . . . .
fantastyczna w 4 aktach Offenbacha. czył jeszcze wyraźniej, że w Bułgaryi istnieje ma przeciwko księcm czarnogórskiemu, oraz L / ( ............

We środę 10 b. m. na benefis panny E r mi n i i  Uwiązek tajny „Bessa*. Członkowie związku przy- wszystkie z tą wiadomością łączone komentarze, 5% gaata w ęg .w .
S e r e g n i  po raz trzeci: W ielki M ogoł, opera ko- aięgU zemstę mordercom Pamcy*. Członkiem |są złośliwym wymysłem. 4,/ - - "łoU

,ana I „Bessy był także powieszony w Zofii Karagułow.
We czwartek 11 b. m. po raz piąty: Cavalleria I Karagułow znajdzie także mścicieli. i -  . -  ̂ - - -, .

P e t e r s b u r g  6 sierpnia. Rada wojenna, zgo- ceniu morderców Belczewa, a podpisane rzeko-
dnie z przedstawieniem naczelnika sztabu jene-lm o przez bułgarskich studentów, pizebywających ______ _
radnego, postanowiła powiększyć liczbę oficerówJw Paryżu. Swoboda oświadcza, że  ̂jej redakeyaj

— Dnia 5 sierpnia w południe 
dość pogodnie; termometr od —(—10
Cels. Barometr dość wysoko; o U-,  .  ,  ___ .  . . . . .
dnia 6 sierpnia stan jego był 747 2 mm., termome-1 w  departamencie lekarskim poruszono projekt I kryfem i dziełem macedończyka, niejakiego Łyb- 
tru —f-11 *2 C. Wiatr zachodni. I budowy w obrębie gnbernij Królestwa polskiego I czewa, indywiduum używającego najgorszej sławy.

W niedzielę dnia 7 sierpnia: św. Kajetana wyzn.; dwóch dużych szpitali, a mianowicie jednego Łybczew, dawniejszy wspólnik Rizowa przebywa 
w poniedziałek dnia 8 b. m.: św. Cyryaka i Ma-1 w okolicach Lublina, drugiego w okolicach Piotr-1 obecnie w Paryżu. W r. 1886 był Łybczew wy 
ryana męcz. jkowa. |dalony z gimnazyum w Filipopolu,

■ A lin a A T 1 L I 6 R A F 1 C Z I I .  

W l i i a ń  6 sierpnia. 2 godzina 30 min. po poi.

mitetu emigracyjnego. (Odes. Wiest.).

R e p e r t u a r  t e a t r u  L w o w s k i e g o  
w  K r a k o w i e .

m Ś papier opod. 
' srebrna „

4'/, złota

|4V.
Z o f i a  6 sierpnie. Paryski M atin  ogłosił D’e‘ |

I dawno pismo, zawierające protest przeciwko stra- M
rusticana, opera Mascagni’ego.
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idnie mały deszcz, zresztą I sztabowych w akademii sztabu jeneralnego. Za- otrzymała od tychże samych studentów pismo I Krótk* Wiedeń 
-|~10-9 doszedł d o -(-19 0 daniem ich jest kształcenie przyszłych oficerów I z zapewnieniem, że protestu ani nie zredagowali Banknoty roe. .
»; o godzinie 7-mej rano araiii. ani nie podpisali; że pizeto protest ów jest apo-16 /. L4ot>
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119 50 
58 35 

9 46 
1 85

95 40 
104 30 
93 80 

103 
97 40 

100 60

i
I
I

97 75

98 20 
96 50 
94 70 
94 40
99 2C 

107 8(
100 8t 
98 2(

100 60

M il'

122 -  
58 75 

9 56 
1 46

96 40 
105 30 
94 70 

105 -
98 40 

101 30

99 25

99 — 
97 -  
95 4
95 20 

100 -  
108 -

99 -  
(1 50

67, Listy dłużne Zakładu kred. 
wloćs. we Lwowie w likwió.

57, Listy dłużne Zakładu krsd, 
wMa. we Lwowie w likwiA.

67, Listy zast Tow. kred. zier*. 
król. p /o k . u  i m m . k .  
sc 10C rnblt Ss. zrsrt. opróes 
kspens litr*, w nbL  1 kcp. . 101 75 102 75

Aksye kolejowi i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 ,  

Gu. Banku hip. we Lw. ,  9C9 ,  
Banku gal. dla hardlu i praem. 

w Krakowie . po ŚXi »5r

III 
1

w* 
wft 

B 1
cqo^co

216 -  
244 — 
331 -

Losy.
Miasta K rak ow a ........................

,  Stanisławowa . . . .  
Tow. anstr. czerwonego Krzyża 

.  węgier. ,  ,
„ Włosk. „ , 

Bazylika 9<tda-PossL . , .

22 75

17 25
11 40
12 60
6 50

23 75

18 -  
12 -  
13 50 
7 1C

W l a l a ń  5 sierpnia.

Obligi d łu gu  państwa.
I71I, 'I Renta papierowa . .
4*', 7 „ srebras . , ,

95 80 
95 40

96 -  
95 60

4% Renta s ł o t a ........................
6'/, „ papier, nieopodatkow.
8V, Losy s rokn 1864 no 250 m. k.
4% ,  .  I860 ,  500 lir.
VI, ,  ,  18*0 .  100. 1804 100

5% Krarte wp<*. papierów* . .
4t9l tóoto • e •
4'/' •/, (Jbl. poŁ koL węg. (sa Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
V/, Galicyjskie indem. 107, podat
47.7, Gafl& po*, kraj. sr.1888
47.7. .  .  „ sr.1884
4 7, gaL Obligacye propinaeyjce

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlahan.ipn. 160 „ 
Crsdit-Bank węgierski . 900 „ 
Oesterr. Lfndorbank . . 900 „ 
Austr.-weg. Bank. . . S00 „
U niiiabank.....................  900 ,
Verkehrabank ogólny . 140 .  
Windetaki B ankrsnii . 100 ,

Akcye kolei.
Alt Old-FI om-: . . .  300 sh.
Pc»fr-ar4s Półeee. .

,113 8 
100 45 
.40 25 

140 10 
151 -  
183 50

00 40 
110 80 
117

114 06 
10 ) 65 
141 -  
140 7 
152 -  
184 5<

50 1

10.1 60 
111 -  

13 CO

104 80 

94 -

152 20 
314 50 
360 -  
221 10 
M9 -  
244 -  
162 25 
115 26

200 -  
2800

105 40
— —w

94 80

152 7( 
315 -  
361 - 
221 61 

1001 
244 5< 
162 75 
115 75

200 5'
28?6

210 słi.Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg 
Lwow.-Czern.-Jassy 
Siedmiogrodzkie L . 
Staats-Eusenb.-GeeelL 
Sfidbakn (Lombardy) 
Wyg.gaLŁapkowska 

■ «o*fc-Ost. . .

Listy nastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pŁ 
JV.V. > „ papier. 501.
87, „ Prom.
67, ZakL kred. w Krak. 86 letn. 
47, Gal.Tow. kred. ziem. niecki.

n  :  ;  :  ;  m -iu . 

4 v , . \  ■ ;  ;  s  :
4 7 //, &aL feankn krąj. 517, „ 
57, „ hipot. prem.
57, ,  .  ,  40-letn.
47,7, Bank austr.-węgierski w.a.

47! Węg. Banku blpot

14 25 
182 50 
243 - 
199 50 
306 — 
100 25 
199 60 
197 -

117 W, 
100 10 
112 -  

101 40 
96 —

95 -  
99 50
98 50 

107 50 
101 -  

100 20
99 7< 

123 6C

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 irebr. 47, 
Ga’. Kar .-Lud. 1881 300 złr. 47,7. 

a ,  Jarosław 800 ,  .
Pflirys«(Mnr>. ^99  9^0 >  %•>.

99 50 
100 -  
95 50 
95 SC

101 10 
113 -  
1)1 80 

96 50

94 76 
96 25

100 25 
99 -

108 -
101 40 
101 90 
100 2( 
124 —

100 6( 
100 10 
96 60 
96 50

Lwow.-Czerń, opodat 300 złr. 47, 
„ nieopd. 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn 500 fr. 87. 
Stłdbałm (Lombardy) 500 ,  »

„ zlot 200 zfc. 67, 
W g . gaL Łupków. 200 .  ,

.  ,  ,  Ł  t a .  200 .  .

.  Kordost . . .  SCO . „
,  ,  złotem A  ' .  .

Losy.
57, Donau-Beg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . ,  100 

,  Węgierskie . ,  100 
a Tureckie . . fr. 400 

Budowy kasyl. Bnda-Peozt złr. 5 
-  -  - 100

20 
20
40 
10
e 

u
90
41 
90

183 fO 
145 25146 25 
122 25 
102 25 108 2f
102 25
100 -  

120 —

Kredytowe
Insbrnku.........................
Krakowskie....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. Krzytą austryaek.

.  węgiersku
Ru k o l i a .......................
SalahuiskU . . . .
8 t  G e a o is ....................
Stan'ntawowzUe . . .

Wakaty.
Dukaty ważne

108 3
100 3d 
121 -

129 75 
159 — 
142 5C 
41 60 

6 80 
|192 —

25 -  
23 -  
55 -  
17 75 
U  60 
28 60
26 76 
63 — 
30 —

5 67 
9 49

123 2r 
160 -  
143 -  
42 -  
7 1C 

193 _  
26 -
23 6f 
55 5C 
18 26 
12
24 26 
27 76 
64 -  
82 -

5 69 
9 50

Imperyały rosyjskie..................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie sa 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

11 93 
58 57 

121 -

l w ó w  6 sierpnia.
Akcye Banku hipot gal. 200 złr. 
67, Listy Banku hipot. niepr.
f t .  ■ ■ ■ prr
47,% Sauku Iraj. galie. 51-letn. 
47, Listy sast Tow. kred. ziems. 
47. . . . »  41-leto.
4% . . . »  eto. 
47 , a a » 5 66-le to .
67, Obligi indem. g*l. I07 , podat. 
67, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7 , Obligi potyozki krajowej

67.

4*/.
>7.

sierpnia. 

Listy zastawne ser. I . .
» a » V  .
,  likwidacyjne . .
.  warszawskie ser. I..... . , m. IV

11 98 
58 65 

121 50

324 — 
101 -  

107 50 
98 25
98 50
96 70 
95 10
99 40 
94 70

104 61 
101 -

97 60

330 — 
101 70 
108 20
98 95
99 20
97 40 
95 80

100 10 
95 40 

105 30 
101 70
98 30

103 26
102 90 
99 25 

102 70 
102 70 
102 15

Kantw wymiany filii t  k- nprz. gal. Banku Hipotecznego



4 CZAS z Niedz'eli 7 Sierpnia 1892.

O e s t e r r e l c l i -
i i n g a r . FIM ANZ-RUNDSCHAU. I I Pierwszy parowy amerykański młyn do kości

l « 9 C * r a l > e n  M r .  l O  (wejście Dorotheergasse Nr. I.)
. , *  ■ \  d o starcza  każdego tygodnia swoim  abonentom  i czy teln ikom  w ierny  obraz  w ypadków  n a  wiedeńskiej giełdzie, przyczem  zw raca

szczególi ie jszą  uw agę n a  w ażne z jaw isk* d ’a  te j g ie łd y  na  innych  międzynarodowych targach. M aterya łem , ja k i  podaje , s łu ży  in teresom  zarów no tych, k tó rzy  chcą być obzna 
jo m ieni na  po lu  lokacji targu efektów, co w dzisie jszych okolicznościach  i wobec spadającej s to p y  o dse tkow ej je s t  szczególniej w ażna rzeczą, lecz tak że  s łu ży  in teresom  spekn- 
lacyi, g dyż  w zględem  po jedynczych  pap ierów  p o d a je  w skazów kę do ich ocenienia

„ F I l f A M K - H i r iS O S C l H A I T 4* da je  swym  abonentom  i czy teln ikom  m ożncść cbznajom ien ia  się  w szczególnie w ażnych zajściach  na g ie łdz ie  i je szcze  p rzed  w yjściem  pism a 
p rzez  specyalne informacje w drodze telegraficznej.

B I U R O  I N F O R M A C Y J N E .
A dm in istracya  „Oeaterr.-ong. FIXAX5B - HljAilłSCIiAU“ w AViedniu, I., Rraben Sr. lO , zw raca na  to  uw agę, iż w swoich b iu rach  u rząd z iła  biuro infor­

macyjne, k tó re  W bzystkim , zajm ującym  się w ypadkam i n a  ta rg u  e ie a tó w , udzie la  darm o na staw ione z a p y ta n ia , ustn ie  i pisem nie* obszernego  i sum iennego w yjaśnienia  ta k  pod 
w zględem  ogólnej ten d en cy i, j a k  oceniania  po jedynczych  papierów . (1465 3 4)

 mm R oczn y  a bon am en t za  6 2  o b szern ych  n um erów  1 z łr . — la m e r a  próbne darmo.

w Klimkówce pod Rymanowem.
sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
kościanej za gotówkę 3 °/0 sconto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 
od 6 do 9 mies:ęey na 8 % ,  a w razie koniecznej potrzeby i 12 miesięcy kredytnje.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można og’adac w różnych porach r o k u ; na donoszących o p rzy ­
byciu, konie będą oczekiwać na stacyi w Rymanowie.

Dla pośredników w rozprzedaży, dla Panów Naczelników gmin i t. p., 
wszystkich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród w łośc ian , ofiaruje 
fabryka 5 %  prowizyi. —  Za dobrać towaru fabryka ręczy. (1736-3-15) 

Z a r z ą d  d ó b r  K l i m k ó w k a ,  p. R y m a n ó w .

Związek handlowy Kółek rolniczych,
Spółka zarejestrowana z ograniczoną poręką

w  K i a k o w i e  p rzy  u l ic y  S z e w s k ie j  p o d  I r .  1 5 ,
dostarcza

wszelkich towarów dla sklepów chrześciańskich po cenach 
najniższych i w gatunkach najlepszych,

oraz

lawozow sztucznych
k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,  z poręczenhm ilości składników. 

W szelk ie  w yjaśn ien ia  odwrotną pocztą. (1726 5 6)

BLANKENHEYM &  NOLET, ROTTERDAM
FIR M A  ZAŁOŻONA 1732.

P ierw szy zak ład  dla wyrabiania

najlepszych holenderskich likierów. ^
fu rn rao , Crćme de Wanilie, de Menthe, de Rose. H urtow na sprzedaż  w hamlon 
kach 1 butelkach; w sk rzy n k ach  od  12 b u te lek  w zw yż po  złr. U8C i zlr. V60 z r  kam ionkę

lub b u te lk ę  na m iejscu w R otte rdam ie.
Główne zastępstwo dla A u stry i-W ęgier ma

F I L I P  J .  G 1 I G E R ,
zastęp ca  p ierw szych  D om ów : fran cu sk ich , an g ie lsk ich , ho lendersk ich  i h iszp ań sk ich ; skład 

win, likierów, koniaku, musztard i kakao, (1636-3-5)

W WIEDNIU, II., P R A T E R S T R A S S E  NR. 7.

Z nak ochronny 
z ło ż o n y :

Wiedza jest siłą.

Niema śnieci w  zb o żu !

B A JC A  N A S I E N N A
N. Dupu) 'ego,

n ą jle p 'Z ł m etoda bajcow ania  p rzeciw  śnieci w życie, 
jęczm ien iu , ow sie, p rosie , k u k u iu d zy  i t. p. Nagro­
dzona i polecana p rzez  w ie e T o w a rz js  w ro ln i­
czych i słynnych  gospodarzy . Do nabycia  we w sz y ­
stk ich  w iększych  handlach  korzennych  i tow arów  żela­
za) ch  m onarchii austro-w ęgrer. w paczkach  za  3 cetn. 
metr. =  ok. <S‘/ 2 hektolitr. =  350 litr. na­
sienia po 35 ct., 1 cetn. metr. — ok. I 1/, 
hektolitr. =  135 litr. nasienia po 13 ct. 
W szelk iego  o b jaśn ien ia  udziela  darm o i o p łatn ie  che­

miczna pracownia.

N U M A  D T J P U Y ,

I Wien, VI., W indmiihlgasse 33.
Główny skład w Krakowie m i  St. M tkucki, 

sk ła d : St. Fein tuch  (1649-2-3)

Z :oty  m edal

le m e sz w a r  1891

T ylk o  prawdziwe szlachetne
kamienie w o p ra w ie :

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOLDAWI TY,
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A JE N C V A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26. (1472 143 )

r ;i , '  t> "Ot.

Znakomita, wciąga pot!
L. KAPFERER &  Co.

w  W i e d n i u ,  X V I I . ,  O t t a k r in g e r  
S tr a s s e  I r .  2 0 .

K rakow ie F. A. Grigar,
„ Henry k  Recht;

B ia ły  Rysz. J. Antes;
Bochni H. Hasenlanf; 
J a ro sła w ia  Otton Forster i Sp.;

G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  M A J Ą :  
w Jaśle  T. W. Brąglewicz;
„ Ulowym Sączu O. Forster i S y n ; 
„ Sanoku J. Barański; (ii66 7 12) 
„ T arnow ie H. Wierzycki;
„ W adow icach Zacharias K luger; 
„ Żywcu S. Królikowski.

Tylko praw dziw a, jeżeli BIELIZNA ma podpis Ks. P ro b o szcza .

Carl Kulin «& Co.’8
stalowe pióra do pisania.

Zwiększone gatunki:
Nr.  1155, EF i F, zwiększone pióro Klapsa,
Nr. 1255, zwiększone pióro R asnera ,
Nr. 1530, EF i F, zwiększone tak zwane pióro Aluminium.

S Z C Z E G Ó L N E  Z A L E T Y  T Y C H  P I Ó R :
Bardzo przyjemne pisanie, znacznie podniesiona trwałość i cena bardzo mało 

podwyższona wobec mniejszych kształtów. (1203 6 7)

Do nabycia  we w szystkich handlach przyborów pisemnych.

Konkurs
Da posadę l e k a r z  U  miejskiego 
w Horodence, z roczną płacą 400  zlr. 
w. a . ,  ewentualnie także subwencyą 
200 złr. w. a. (1738-2-3)

D o k t o r o w ie  wszech nauk le­
karskich i wykazujący się znaj' m ścią 
weterynaryi mają pie’wszeństwo. 

Podania do ostatniego s ierpn ia  1892.

Une demoiselle, C 'iS S :
vatoire , tro u v e  pension beau j a r d i n , piano, 
conversation  po lonaise , frangaise , a llem agne au- 
p rćs d ’une condisciple. (1747-2-3)

M arie Kolb, W ien, 86,

Najlepsze czern ii w swiecie.
# 7

w  W I E D N I U  
(fab ryka  za ło żo n a  1835 r . )

T o czern id ło  h e *  o leju  w itryo le jow ego  
nadaje  latvvo ciemnotrwały.połysh 
i u trzym uje  trwale skórę.

Wszędzie do nabycia.
IW 1K 4. U prasza się Szanow ną P u ­

bliczność we w łasnym  in te re s ie ,  
ażeb y  żąd a ła  w yraźn ie  czernidła na 
obuwie Fernolendta i przyjm ow ała 
ty lk o  te pud ełka ,  k tó re  m aią  m oją 
nazwę (1037 15 62)

St. Fernolendt,
poniew aż istn ie je  w handlu  w iele naśla- 
dowaii bez wartości, k tó ry ch  w i­
n ie ty  w ykonane są  w p odobny  sposób  do 
m oich w iniet, ażeby  Szanowną Publi­
czność w błąd wprowadzić.

K p n tn r  s Przeda*y v Jiobów glinianych  
i x a i l l U l  i pieców kaflow ych K onstante­
go Jaw orsk iego i Spółki przeniesiony zo ­
s ta ł na ulicę K rakowską do realności Wgo 
Dra P ietrzyckiego w  Tarnowie. (1551-5) ]

Inteligentni ajenci 
i ajentki

ch rąey  sie  zająć  sp rzed ażą  p raw n i)  w y sfa- 
w iońych lis tów  ra ta ln y ch  i k siążeczek  lo 
so w y c h , zn ajd ą  p rzy  w ysokiej prow izyi 
zyskow ne zajęcie. (1466-6 6)

O ferty  pod lit. 3 0 .8 “  p rzy jm uje  
Rudolf xUosse w Wiedniu.
■ V .  . . . . . .  T T . . . .  . . . . . . . . . . S T

H a  A  N
s ta re  i now e sprzedaje  n a jtan ie j (1601 239-)

M IL  WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

Samopomoc,
w ierny  p o rad n ik  d la osób sta ry ch  i m łodych, 
czujących się  osłabionem i w sk u tek  p r y k rych  
p rzy zw yczajeń  m łodzieńczych. Pow inien  czy­
tać  tak ż e  k ażdy  c ie rp iący  n a  nerw ow ość, bicie 
serca, u tru d n io n e  traw ien ie , hem oroidy, gdyż 
rzete lne  pouczen ie  pom aga rocznie  w ielu ty­
siącom do zdrowia i Siły. Za o trzym aniem  1 złr. 
w ysy ła  Dr. med. l i .  Krnst w  Wiedniu 
I .  O w iseluM truHH e t l ,  w  zam kniętej k o p e r­
cie. K siążk a  ta  je s t  do  nabycia w jeży k u  nie 
m ieckim  i francuskim . (1602 49 50)

Lwowska Fabryka Asfaltu
I TLIiVUH ulepszonych ogniotrwałych

S. S z e lig i- iy sz k ie w ic z a , inżyniera 
we LW OW IE, przy ul. H orytnej po«l Hr. 13, poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
dla izolow ania w ilgoci kładzioną na murjr w gorącym stanie, je d y n y  dz iś pew ny

śro d ek  izolujący wilgoć;

T E K T U R Ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do a ry c ia  dachów  w ysokich  gatunków , 

rola IO metrów □ od złr. 1*80 do złr. 3*50;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI
dachów lekturowych i że laza ; (1006-47-100)

3P F " S M O L Ę  a n g i e l s k ą  b ez w o d n ą .
Osusza asfaltem ja k o  jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie

najbardzie j
zaw ilgocon e śc ia n y  w m ieszkan iach .

l i a z c z y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y ,
F ab ry k a  w ykonyw a w całym  k ra ju  sw-oirai ludźm i p o k ry c ia  dachow e tek tu ro w e  i oraz 

rep aracy e  tychże. M etr □  po 50 do 75 ct. R ługoletnlą trwałość poręcza się.

Ji li redl Hassl w Opawie
w S z lązk u  austryackim ,

poleca na uprawę jesienną w  WJ I > O I* O W J c I l  g a t u n k a c h :

W m ®  Icościane, nadfosforany, żużle Thomasa,
z  n a jz u p e łn ie j s z ą  p o r e h a  p o d a n y c h  p r o c e n t ó w

z a w a r t o ś c i .  (1257-21-27)
Dostawa w ładunkach wagonowych opłatnie do każdej stacyi kolejowej. 

Oferty, próbki i opisy uprawy na żądanie darmo i opłatnie.

I T f T ? y t T y T I I ? T ^

O G Ł O S Z E N I E .
---------------- -H Ś**--------------—

o*r otrzymawszy n a  c a ł ą  G a l i c y ę  z a s t ę p s t w o  
c h e m ic z n e j  f a b r y k i  T o w a r z y s t w a  a k c y j n e g o
W Z a w o d z i l i  (Górny Szlązk) dawniej Karola Scharffa  i Spółki 
w Wrocławiu, podajemy do wiadomości P. T. właścicieli ziemskich, 
rolników i gospodarzy, że dostaiczamy na zim ów iene wszelkiego 
rodzaju naw  o z ó w  s z tu c z n y c h  or. z m ą k i k o ś c i a ­
n e j  po cenach fabrycznych bez d.diczenia jakiejbądź prowizyi.

D O M  K O M I S O W Y  
Banku G al icy jsk iego  d la  Handlu  i P rzem ysłu

(1549 11-16; w Tarnowie.

S HARLANDERSKICH NICI I
I4E W■ft pod względem pierwszorzędnej jakości nie przewyższa f t
i m  żaden inny wyrób. (1612224) f t

^  Dlategw pro§zę iy i h o  5  |

i  HARLANDERSK. NICI AMI. 1

R a źn e  dla rodziców .
Handlowy zakład naukowy w Eberunalde w M archii, p rzy jm uje  chłopców  nad I 

14 la t i d o ro sły ch , i w ykszta łca  icb, tak ż e  p rz y  m ałych w iadom ościach sz k o ln y ch , z n a jlep szy m i 
sku tk iem  w pó ł i cało rocznych  ku rsach  na  zdolnych buchhalterów  i ko responden tów  w obcych | 
ęzykach. Ściśle u regu low any  p ensyonat. Zdrow e, obfite w lasy m e jsc e . W łasn y  ogród. R jzp o ez .

zimowego półrocza 5 października. B e z p ł a t n e  w ykazan ie  posad po w ykszta łceniu .
N ajlepsze polecenia. P ro sp ek ta  w ysy ła  d y re k to r Hecht. (1640-3 5)

MĘŻCZYZN
cierp iących  na osłabienie m ęskie, zap rasza  się  we w łasnym  in teresie  o sp ro w a­
dzen ie  b ro szu ry  używ ania  pa te ; tow anego w e ‘w s z js tk i  h państw ach , odznaczo­
nego zło tem i m edalam i galw auo  e lek try czn eg o  p  zy rządu  „Hefector.*‘ J e ­
dy n y  p rzy rząd , k tó ry  w enie p ro f sora V olty, p o lega jąc  i a  ra u k o w e j podstaw ie  
je s t  konstruow any  i naw et w zartsrz t.ly i h ch rp ien ia - h g ru n 'o w n ie  pom aga. 
Z astosow any przez profesorów  i lek a  zy. Ilefecto ra  m ożna wj g o dn ie  w k ieszeni 
um ieścić. B roszurę z op isfm  użycia w ysyła  d a rm i i (.p łatn ie jen e r. rep rezen tan t 
J .  A u g e n f e l d  w W i e d n i u ,  I., Schu lerstrasse  18 , t .k ż e  d y sk re :n ie  pou liter.).

W  zam knięt. j  k o percie  10 cnt. porto . (1022 32 )

W A Z I E  D L A  R O Ł N I K O W ! !

-

Najtańsze i najlepsze nawozy sztuczne
pod gwarancyą zawartości składników

DOSTARCZA

Galicyjskie akcyjne T ow arzys tw o  tiandlowe
we Lwowie

po cenach niższych od dotychczas praktykowanych, a mianowicie:

Kw as fosforow y

wogóle j w wodzie 6 | rozp .
A zot

C ena za ino 
ko z w ork 

złr.

1 3 -1 4 12— 13 2 - 3 7 50
18—19 16— 18 7 , - 1 7-80
17—19 — 4 7 , - 5 8-25

— 14— 15 6 —

1 8 -2 0 __ - - 4-20
— — — 1-50

Wyciąg z cennikłti

Nr. 1 mączkę kościaną roztworzoną
kwasem siark.............................

Nr. 2 superfosfat z kcści . . . .
Nr. 4 mączkę parową niewyklejoną 
Nr. 15 guano superfosfat . . . .
Nr. 11 mączkę (żużle) Thomasa

(75%  m ia łu ) ............................
Nr. 16 kainit z Kałusza . . . .
z dostawą w wagonach lub półwagonach. Cenniki, w których są wyrażone 
bliższe warunki spłaty, oraz informacye o sposobie użycia nawozów, do­
starczają się darmo i opłatnie.

Próbki każdej dostawionej partyi mogą być na żądanie odbiorcy 
chemicznie zbadane przez c. k. stacyę doświadczalną w Wiedniu na 
koszt Towarzystwa. (1613-5)

\ Y n e E i  na na na chm iel i na n a w o z y
t t  U l 1X1 również do nabycia po cenach najniższych.

SPECYALNE FA B R Y K I DLA

H
C

*
s
s

W
w
M

H |

s

P O M P  W A G
M  wszelkich rodzajów. W W  jo każdego celurodzajów.

Rury we w szelk ich  rozm iarach, (706 20 20)

KOMANDYTOWE TOWARZYSTWO DLA FABRYKACYI POMP I MACHIN

W .  G A B V E H i ,  Wien, I., Wallfischgasse 14.
K a ta lo g i  o a r m o  i opAatnie . |

W A Z I E  D L A  R O L I I K O W !!

J Do n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in era ł, i  ap tekach .

S A X X d f i i l O E s R A
W O D A  G O R Z K A .

Zalety  zdroju Hunyadi Jónos Sax lehnera
w edług  orzeczenia  słynnych  lek a rzy :

Z Z  punktualny, pew ny, ła g o d n y  skutek . "
T ak że  p rzy  dłuższem  używ aniu  m oże być p rzez  p rzy rząd y  traw ien ia  znakom icie zn iesio ­
n ą .— Ł ag o d n y , dosyć p rzy jem ny  sm ak. — S ta le  jed n a k o w y  i trw a ły  sk u tek . — M ała daw ka.

Dla ochronienia  się od mamiącego n aśladow an ia  należy żąd ać
z a w sz e  (712-14-25)

„Saxlehnera wody gorzkiej. M |



CZAS z Niedzieli 7 Sierpnia 1892. 5

Młody człowiek
chlubne świadectwa i polecenia, poszukuje zaraz 
posady leśniczego, adjunkta, kontrolora lasowego, 
przełożonego obszarów dworskich, lub pisarza 
kancelaryjnego. — A dres: Leśnik poste restante
Borszczów. (1748-2-3;

z doświad-
“  czeniem o-
partem na dłuższej praktyce, mający za so­
bą uznanie i polecenia poważnych osób, 
życzy sobie zająć się pod odpowiedniemi 
warunkami uczniami z większego domu 
bądź uczęszczającymi do szkół, bądź uczą­
cymi się prywat. Rodziców potrze­
bujących uprasza się dla bliższego po­
znania podać adres pod lit. L. T. S. 37. 
Administracya „Czasu". (1 7 4 6  3-)

F a b ry k a  m aszyn  T. B red ta
W  O t o  l i i i .  (1734-2-3) 

p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t

zdolnych ślusarzy i tokarzy.

l i o  s i e w u .
Od 20 sierpnia sprzedaje Zarząd fol­

warku Niziny, poczta Gawłuszowice, 
pszenicę „ R eg cn ero w ą  
GrńłRę c z e r w o n ą 44 bardzo 
plenną i niewylegającą, po cenie 10 złr. 
za cetnar metr. z workiem, loco st;:cya 
kolei J a ś l a n y .  (1729-2-2)

F. CEMBRONOWICZ,
majster szewski,

Kraków, ul. ś. Tomasza 21, 
filia : ul. Floryańska 15,

poleca obuwie damskie od
3 złr. 3 5  ct., męzkie od
4  złr. 35 ct. wzwyż, dzie­
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Keparacya tania 
obuwia i kaloszy. (1684-6 )

Kon kurs.
Na mocy reskryptu Wysokiego W y­

działu krajowego we Lwowie z dnia 
24 czerwca b. r. L. 28547 ro pisuje 
Komitet administracyjny szpitala św. 
Łazarza konkurs na posadę położnej 
(akuszerki) przy szpitalu św. Łaza 
rza w Krakowie.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 400  złr., trzy 
dodatki pięciolecia po 40 złr., miesz­
kanie w zabudowaniach szpitala, świa­
tło, opał i prawo do emerytury.

Kandydatki ubiegające się o rze­
czoną p sadę winny przedłożyć:
a )  metrykę urodzin,
b) świadectwo uzdolnienia,
c) świadectwo z dotychczasowej czyn­

ności —  i
d) świadectwo moralności.

Podania należy wnosić do Komitetu 
administracyjnego szpitala św. Łazarza 
w Krakowie najdalej po dzień 31 sier­
pnia b. r. (1737-2-3)

Zastępca Przewodniczącego Komitetu: 
Dr. Domański w. r.

Poszukuje się
większych majątków, dobrze po­
łożonych i w dobrej glebie, od 
150 tysięcy do 500  
tysięcy. —  Oferty z wymie­
nieniem ciężarów i dochodów, 
nadesłać wprost pod ad resem : 
Dr. Feliks Szymański, Wiedeń, 
V /I., Hundsthurmenstrasse 36.

P ośred n ictw o  wy­
kluczone. (1645-4-6)

i p
dla w y c i n a ł

C e n n i k  rta rm o ,

Bardzo obfity

—  m 'specyal. handel
p t  dla w ycinania w drzew ie, m a­

low ania na drzew ie, m alo­
w ania na g lin ie i techniki 

w ypalania

„ Z U M  L A U B S A G E M A N N “

G. TOMIC
w W lE D l l l f ,  I.« Flihrlclignsse « /c.

Zniżone ceny. (1034 8-12)

C l r n t l f j  n » d  u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
O  KU l l l l  z d r o w ie ,  jak  p e w n o  i t r w a ­
le  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
,-w y d a n ia e h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k B ' ą ż k a  illustrowana:

O Dra Iletau’a
c h r o n a  w łasna.

Cena w ydanie polskiego: 1 złr.
Cena w ydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na-
leżytości, otrzym a się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R; F. Bierey w L ipsku ( V e r l a g s - M a g a -
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W K rakow ie do nabycia w księgarni 
- U .  H l m n e l b l a a a .  [1685 3 J

a )  Z dniem* 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam s ię ' 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jes t rz e - ' 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-' 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. —

l t )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
czenia. c) Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
f zanym mi adresem i sprze 
' warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła- 

fabryce za moim pośredni-

SKŁAD
"Sf

FORTEPIANÓW
B.GABR YELSKIE J
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
szla przewozu danego narzę- 

ki aź do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a z 
(n. p. do Tarnowa) Ko- 

' sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. / ?  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere-

(.27G4 34 )

KONKURS.
W  warsztatach ces. kr. kolei państwowych 

w Nowym Sączu znajdzie umieszczenie 1 ko­
tlarz i 2  pomocników kotlarskich. O l ubiegających 
się o jedno z tych miejsc, wymaga się , obok uzdolnienia fachowego, 
dowodów na okoliczność, że nie przekroczyli wieku la t 4 0 ,  i że p ra­
cowali samoistnie w jednym z warsztatów kolejowych.

Podania zaopatrzone w dowody wykazujące powyższe warunki, 
należy wnosić do Zarządu warsztatów c. k. kolei państwowych w N o ­
wym Sączu. (1733-2-3)

C. k. Oyrekcya ruchu  
a u s t ry a c k ic h  kolei p a ń s tw o w y ch  w Krakowie.

- F i i l i r y l t i i  c u k r ó w  f
- D E S E R O W Y C H  I C Z E K O L A D Y -
l  a . No w iń s k ie g o  -  i
*  w KRAKOWIE, ulica Bracka L. 5, ^
.2 poleca Szanownej Publiczności najlepszych enkrów M
(=> mięszanych z czekoladkami 1/2 kilo wraz z pudełkiem -M. • F”

H i  ówaiar Kt>; ćm ę

anac©
krople żołądkowe

sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C. Brady w Kromieryżu (M orawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko p r a w d z iw e  z a o p a trzo n e  s ą  obok um ieszc zo n y m  znakiem  

ochronnym  i po dp isem .
Cena flaszk i 4 0  ct., podwójnej 70 cl. 

Składniki są podane.
Sc hu ta mark*.  Prawdziwe M a r ł a e e l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  sa

• fyftxaAXiy d0 nabyoia
w K rakow ie w aptekach pp.: L. R osnera, F. G ralew skieg), P . K rokiew icza, M. Redyka, 
F. Sobierajskiego, E. Stockmara, K. Wiszniewskiego, J . Trauczyńskiego spadkobierców; w Andry­
chowie n apt. A. Mironowicza; w Bochni u apt. M. G atty ; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza ; w Dobczycach u apt. Bilińskiego ; w Crybowie u apt. J . K ordeckiego; 
w M ętach a apt. E. Sokalskiego; w Limanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; l.ipnikn u apt. 
A. Fuchsa; w Myślenicach u apt. W. Gumińskiego; w Starym Macza u apt. Maczudziń- 
sk iego; w Nowym Naczu u apt. Jakubow skiego, u W. Filipka; w Żywca u apt. L. Graffa, 
apt. J . H erdliczki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w W ieliczce u apt. Br. Miczyńskiego;

w Zakopanem  u apt. F. Tabeau. (160 24-43)

M. Beyer i Spółka
w KRAKOW IE, Sukiennice Ar. 12, 13, 14,

naprzeciw kościoła Najśw. Panny M aryi.

Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 
i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
norm alnej bielizny trykotow ej Prof. Dra 
Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów try­
kotowych w jedwabiu, w ełn ie i baw ełnie; 
pończoch damskich i dziecinnych i męskich

skarpetek.
Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 

wełnianych i jedwabnych.
Parasolki damskie od słońca, oraz parasole od deszczu, 

od najtańszych do najgustowniejszych.

Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odw rotną pocztą. (1298-2Cr)

Grzebienie, S z c z o t k i  do sukien i zębów, S z p i l k i  rogowe, szyldkretowe i metalowe, S t r z a ł k i ,  G r z e ­
b y k i ,  P e r f u m y ,  Wodę kolouską, R y d ł a ,  P u d e r .  L a b c i l z i k i  itp. w wielkim wyborze
poleca £ u g .  S u i l d o w i c z  w K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  L  ‘2 9 .  (827 5 )

m i ę d z y n a r o d o w a

W y staw a  M uzyczna i T ea tra lna  w W  iedniu 1892 r.
Wielki nowy teatr, codzień przedstawienie, od 7 maja do 9 pażdz. W rotundzie W C. k . praterze. Wielka hala muzyczna, codziei koncert.

W ytlaw a fachowa. — P riem ysłow a w yilaw a apeeyalna. — W ielb i park  wystawowy.
Dawny W iedeń. — P anoram a. — T eair sylwetkowy ltd. (1624-15-20)

■ ł » M  w n

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym  je s t

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost prz z naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy*Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
prokurator uniw ersytetu w W iedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zm ianie, nadaje mu wła­
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe­
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmar­
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
zowego złr. 1-50 za dzbanuszek.

Ręce, k tóre po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą B r. l.K N I.IK I.ł (IFO-CHKtlK słoik 8 0  ct. i Br. LK N I.IK I.l M V H I.I BR W KOK 
za sztukę 80  ct. i 85 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LW OW IE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora R edyka ap tek ., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl ap tek ., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. (1623 45 )

„ P R Z Ą D K A ”
\ Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego

w  U K O Ś N I E .
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

^ Korczyńskich . od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, 
w sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszcie i kalesony,
B  płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web.
^ W yroby w xoriyste (adamaszkowe), jak: bielizna stołowa, 
i* garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 

siatki do chmielu, portyery, firanki itp.
W S K Ł A D Y  G Ł Ó W N E :

we Lwowie w Bazarze krajowym Galie. Akcyjnego Tow. Handlowego,
N w Krośnie we własnym składzie.
H SKŁADY KOMISOWE:
W w T arnopolu  u W. Michniewskiego,

w Przem yślu w Bazarze im. M. Zyblikiewicza,

«
w Rzeszowie u A Borówki, 
w Czernlowcaeh u L. Scłmeida, 
w Tarnow ie u O. Foerstera.

C e n n i k i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

(1401-17-)
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W iedeń — „H o te l M e tropo le “ .
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI.

MP* W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  l i o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas"). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. P rzy dłuższym pobycie 
zniżone ceny.- (1468 57 104) Ł. Bpelser.

Poszukuje s p ó l i a
der zyskownego koncesyonow. i rzetelnego 
przemysłu w Krakowie. Adres złożony jest 

jw Administracyi „Czasu." (1701 5-5)

1 P ierwszorzędne handle
w Tarnowie:

1) Kam il Baum, centralny skład 
papieru.

2) Otto Foerster, skład płócien, 
bielizny i towarów bławatnych.

3) Si. Jakubowski, handel korzen­
ny, win i skład cementu.

4) F. Leszczyński, handel korzeni, 
win i delikatesów.

5) F. T. Paw łow ski, handel towa­
rów żelaznych, norymber. i herbaty.

6) Karol R aschka, księgarnia 
i skład nut.

7) II. M p a r g n a p a n i .  cukiernia, za­
mówienia wszelkie wysyła odwrotnie.

8) August S l a r z e w s k i , wyroby 
z nowego srebra i towary galanter.

9) R. Kierzycki ,  handel galante­
ryjny ,i drobiazgowy. (1422 8-13)

10) W. Żuław ski, zakład optyczny.

I  %
korneuburski proszek pożywczy dla bydła

dla koni, bydła rogatego i owiec.
Od blisko 40  la t * najlepszym  skutkiem  używany prawie we w szystkich stajniach 
w braku  apetytu , złem  traw ieniu , dla poprawy m leka i pom nożenia wy- 
ilatności m leka u  krów  ; wzmacnia znacznie n a tu ra ln ą  i l łę  odporną zwie­

rząt przeciw zaraźliwym wpływom.

g t f  CENA '/, PUDEŁKA 70 cent., ’/ ,  PUDEŁKA 33 cent. 'A B

Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie 
Hwizdy korneuburih iego  proszku porywczego d la  bydła,

który  prawdziwy jest do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

GŁÓWNY SKŁAD MA 
Franciszek Jan JKwizda, 

c. i ki austr. i kr. rnmnń. nadworny dostawca, aptekarz obwodowy w  Korneuburgn
pod Wiedniem. (452-12-20)

Tutejszy Zarząd m iasta uwzględniając udział, którym  już od wielu la t cieszą się znaczną 
reputacyą

jarmarki (targi) na konie i bydło
w Gliwicach w G* Szl*9

przeznaczył dla znaczniejszego podniesienia i ułatwienia w tym celu obszerne m iejsce, liczące 
przeszło 3 hektary (12 morgów pruskich), położone tuż przy ulicy kolejowej, i polecił zaopatrzyć 
we wszelkie najnowsze urządzenia, tak  w interesie i wygodzie handlarzy i kupców, ja k  też sa­
mego bydła. — Również podano wniosek do wyższej włauzy o przedłużenie term inu tychże ja r ­
marków, 8 razy rocznie odbywających sie — na cale dwa dni.

Nadzwyczaj korzystne połączenie ko lei żelaznej naszego miasta z Rosyą i A ustryą, jak  
z środkowemi Niemcami, było oddawna głównym powodem tak  licznego napływu

koni rosyjskich, polskich, anstryackich, galicyjskich i węgierskich,
ja k  również bydła i świń. wskutek tego 2 as przybywa znaczna liczba liurtownych h a n ­
dlarzy z W rocławia, B erlina, H am burga, Frankfurtu n. M.. Saksonii i Nadreńskiej prowincyi.

Niemniej są także licznie zwiedzane CiŁlTWICBIK JŚ R H 4 R H 1  MA BYDŁO 
przez gospodarzy z całego Górnego Szlązka i z zagranicy, tak  w celach zakupna^ :ak sprzedaży.

W  roku 1892 odbędą się tu  jeszcze następne jarm arki na bydło: W  pon; ' ’ 
lipca b. r., w poniedziałek dnia 15 sierpnia, w poniedziałek dnia 17 października 
dnia 12 grudnia. — Na liczny zjazd niniejszem uprzejmie zapraszamy.

N5ŁIWTCR w Gór. Szlązku, w lipcu 1892 r. Magistral.
Kreidel, starszy burmistrz

poniedziałek
(1637-2-13)

Alfred Rassl, handel nasion
w O p a w i e  (w Szlązku austryackim)

p o l e c a  j a k  d ł u g o  z a p a s  s t a r c z y :

zimowe zboże do siewu, żyto do siewu 
i pszenice do siewu,

w najlepszych świeżych ga tunkach , chodowanych w wysokiein poło­
żeniu górzystem, ?e zbioru 1892 r., wyborowej jakości. (i667-6-ii)

P r ó b k i  i o f e r t y  n a  ż ą d a n i e .

I I E i l A O N C
pod I. k. 153, Dz. V, w Krakowie, położo­
na przy narożniku ulicy Pawiej i Kurniki, 
składająca się z dwóch budynków piętro­
wych i placu pod budowę, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. -  (1709 3-3)

Bliższej wiadomości udziela adw. Dr. 
Jan Hajdukiewicz, ul. Sławkowska L. 10.

Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

Karol Markus
w Krakowie, ulica Sspitalna L. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (1473-45-104) 

U trzym uje najw iększy sk ład
samowarów Tulskich

oraz wszelkich naczyń blaszanych.

Braunelin
najlepszy dotychczas istniejący środek w proszku 

dla wytępienia wszelkich owadów. 
B raunelin  ma tę zaletę, iż wszelkie owady 

natychm iast zabija, odznacza się przyjemnym za­
pachem i nie pozostawia w sukniach, kobiercach 
i t. d. żadnych plam.

Na składzie w steściorakiej wielkości po sta­
łych cenach w aptece I i. W isznie w akiego 
w M rakowie. (1740-2-6)
Stabilimento di spremitura e macinazione 
con seghe a vapore, Trieste, via Media 21.

Welocypedy
wszelkiego rodzaju.

Katalog za nadesłaniem 
m arki 10 ct. 

Poszukiw ani 
zastępcy. (1467-36-)

II. B o c k ,  Wien, III, Hauptstr. 72.

Y.iefzystosci sk >> o0 s;0ńca, wy-\
lwątrobianych, °Pa,en. .  ; t. p. i n u l
Iprysków, czerwoność ^  do B tłrośCl
l i a c b o w a  ś w ie ż ą  . ś w ie ż a .  7 - a l
lś n ią c o  b iałą t m todoc^ ^  Główny! 
Idne  bieltdło - _ Bernie mor.,1

Zu beziehen durch jede Buchhandlung is t die
preisgekiónte in 27 Auflage erschienene Schrifit 

des Med-Rath Dr. Muller fiber das

g iven - eena

eaxeat-

Freie Zusendung unter Couvert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (851-19-)

Eduard Bendt, Braunschweig.



6 CZAS z Niedzieli 7 Sierpnia 1892.

K ażdy rosół staje się natychm iast zadziwiająco smacznym i posilnym w skutek

I I A G W O  PRZYPRAWI 1 0  ROSOŁY
(1724-1-4) we flaszeczkach od 45 cent. wzwyż we wszystkich handlach korzennych i łakoci.

KYWOT
Św. JANA KANTEGO

w 500-letnią rocznicę jego urodzin,
z francuskiego oryginału p. Benoit przełożył 

i uzupełnił
X. Dr. Julian Bukowski,

Prob. K olegiaty i Kościoła św. Anny w Krakowie, 
z 2 rycinami (16-ka, str. 357), 

do nabycia
w Księgarni katolickiej 

Dra Wład. Miłkowskiego
iv K rakow ie . (1679-6 6) 

Cena egzempl. 60 c e n t . , w oprawie w płótno 
angielskie z brzegami marmurkowemi 80  cent., 

a z brzegami złoconemi 90 cent.

OBWIESZCZENIE.
L. 56865. (1772)

Na wniosek galicyjskiego komitetu 
dla spraw chowu koni, wydało wys. 
c. k. Ministerstwo rolnictwa reskryp­
tem z d. 8  lipca 1892 L. 11803/1560  
następu^ce przepisy wykonawcze, już 
w następnym okresie stanowienia wcho­
dzące w życie co do zmiany i co do 
dalszego rozszerzenia sposobu subwen- 
cyonowania przez Państwo licencyono- 
wanych ogierów prywatnych w Galicyi.

Na przyszłość będą subwencyono-' 
wane przez Państwo tylko takie 4o 
do 6 0 -letn ie  ogiery prywatne znako­
mitej lub lepszej jakości, a licencjo 
nowane przez komisye licencyonujące, 
które w tym celu zostały p< lecone 
przez właściwe komisye i które są wła­
snością mniej zamożnych, zatem po­
trzebujących pomocy właścicieli koni.

Subwencya państwowa dla takiego 
ogiera będzie przyznaną na podstawie 
umowy na przeciąg trzech lat po so­
bie następujących w rocznej kwocie 
1 0 0  złr.

Wnioski o udzielenie takich sub- 
wencyj państwowych, tudzież o dalsze 
pozostawienie subwencyi dla ogierów 
już na podstawie umowy subwencjo­
nowanych w czasie trwania stosunku 
umowy, mają czynić komisye licen­
cyonujące na prośbę właściciela ogiera, 
a to z uwzględni niem powyższych po 
stanowień i celem dalszego załatwie­
nia przesłać je do komendy stadników 
rządowych w Drohowyżu.

W  celu orzeczenia o dalszem po­
bieraniu subwencyi, zapewnionych już 
na podstawie umowy, muszą właściciele 
subwencjonowanych ogierów przypro 
wadzić je w  czasie trwania umowy do 
komisyi licencyonującej nawet wtedy, 
gdyby otrzymały licencye na lat kilka.

Wspomniona wyżej komenda stadni­
ków rządowych ma corocznie, po ukoń­
czeniu czynności komisyi liceneyonu- 
jących, porozumieć się z galicyjskiem  
komitetem dla spraw chowu koni co 
do przesłanych jej przez komisye sub­
wencyjnych wniosków, a następnie 
przedłożyć odnośne wnioski subwen 
cyjne wys. c. k. Ministerstwu rolnictwa.

Przytem należy mieć na uwadze, że 
subwencye państwowe nie mogą być 
przyznane dla więcej ogierów rocznie 
niż 30cu, i że przy zresztą równych 
warunkach należy w pierwszej linii 
uwzględnić życzenia subwencyjne tych 
właścicieli ogierów, których ogiery 
znajdują się w miejscowościach, w któ­
rych ich użycie do chowu jest szcze­
gólniej potrzebne i pożądane ze wzglę­
du na znajdujący się w okolicy mate- 
ryał chodowlany.

W nioski subwencyjne, nie pocho 
dzące od komisyi licencyonujących, 
nie będą uwzględniane.

Właściciel ogiera przyjętego celem 
subwencyonowania przez Wys. c. k. 
Ministerstwo rolnictwa na wniosek 
komisyi licencyonującej, bez wzlgędu 
na t o , czy tym właścicielem będzie 
pojedyncza osoba, gmina lub więce 
osób razem, musi się zobowiązać na 
podstawie umowy przez komendę sta­
dników rządowych z zastrzeżeniem za­
twierdzenia przez wys. c. k. Minister 
stwo rolnictwa z nim zawrzeć się ma­
jącej , że przez przeciąg trzech la 
będzie swego ogiera w sposób prawi­
dłowy utrzymywać i używać go do 
stanowienia także cudzych klaczy.

Bliższe postanowienia o odpowied- 
niem używaniu ogiera i o ścisłem 
przestrzeganiu przez właściciela ogiera 
subwencyonowanrgo norm , obowiązu 
jącyeh co do stanowienia, zawarte 
będą w umowie o subwencyonowanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ó w ,  dnia 25 lipca 1891 r.

NA CZASIE! NA CZASIE!
NAKŁADEM 

| T ow arzystw a opieki zdrowia w  Krakowie
wyszła z druku książka p. t.

O pielęgnowaniu zdrowia
dla użytku ludu wiejskiego

napisał
Dr. J . Barzycki, c. k. lekarz powiatowy.

Książka ta , przez „Przegląd le ­
karski* bardzo pochlebnie o- 
cen ion a , powinna obecnie w każdym 
znajdować się domu, bo w formie dla każ­
dego przystępnej podaje przepisy, jak  zdro­
wie pielęgnować i od chorób epidemicz­
nych ochraniać należy.

Cena egzemplarza 25 ct. 
Kupujący 20 egzempl. na raz w biurze 

Tow. opieki zdrowia (Kraków, ul. Wiślna 5) 
płaci 4 złr., a za 100 egzempl. tylko 15 złr.

Również poleca się książeczkę p. t.
„O pielęgnowaniu i żywieniu dzieci 

w p ierwszym roku życ ia“
napisaną przez Prof. Dr. M. L. Jakubow­
skiego. — Nakład Towarz. opieki zdrowia.

Gdzie dziecko w domu, tam ta książe­
czka być powinna. (1780-1-10)

Cena 10 ct., z przesyłką poczt 12 ct.

Institutrice franęaise
ćlevće dans un prem ier inst tu t a Paris excellente 
iLiisicienne. P losieurs franęaises e t anglaises gou- 
vernantes a placer du le r  Septembre. (1777-1-4) 

AGENCE INTERNATIONALE 
Mnie S t. de S IK O R S K A , C racovie, 

H otel de  Saxe.

4 '

Różne powozy do^ sprzedania
W SKŁADZIE POWOZÓW

F e l ik s a  K a c z o r o w s k ie g o
w Krakowie, ulica Smoleńska N r. 15. 

(1754 1-3)

Gorzelnika,
taw alera, z kilkoletnią praktyką, potrze 
>uję od Igo września do dóbr moich Tar 
nowiec. — Świadectwa służbowe, jakoteż 
z odbytej szkoły gorzelniczej, należy na­
desłać w oryginale lub odpisie pod adre­
sem : K onstanty  P l l l ń s k t poczta 
Tarnowiec. — Podania nieuwzględnio- 
ne zostaną bez odp wiedzi. (1776-1-3)

5 0 ° | o
nasienia zaoszczędza, kto sieje ż y t o  
„ I m p e r i a l i s "  B a h l s e n a ,  odzna­
czające się doborowem nasieniem, zna­
cznym wydatkiem oraz wytrzymałością.

P róbk i oglądać można w składzie  
nasion T. Lewieckiej w Krakowie.

Ż y t o  „ Im p e r ia l is“ wycho 
dowane z oryginalnego nasienia, sprze 
daje po 2 0  złr. za 1 0 0  kg. Z a r z ą d  
dóbr P ie k a r y ,  o. p. Liszki.

(1775-1-2)

U c z n i o w i e ,
którzy m ają być przygotowani do gimnazyum 
w Prusiech, otrzym ają naukę szkolną, pryw atną 
i m uzyki, w pensyonacie nauczyciela Urbana 
w Uobler w Szązku Pr. (1707 3-3)

H e r m in a  R u d o l f
w Krakowie,  ul. Grodzka I. 9,

poleca W nowo otwartym magazynie)

SKŁAD PŁÓTNA
tak  surowego jako też  web, płótno na prze­
ścieradła bez szwa, kolorowe weby na wsy­
py, niciane IIRKLICHV na materace i story, 

dymki, uzyrtyngi itd.
Wielki skład kolorowych i białych chustek 

do nosa przeważnie czysto lnianych pierwszej ja ­
kości, ręczniki, ściereczki.

Bielizno stołowo na 6, 12, 18 i 24 nakryć. 
Uoteroce, kołdry, kopy.
Włosno szwalnio bielizny gotowej mę 

skiej, damskiej i dziecinnej.
Bielizna Dra Jaegera i X. Sebast. Kneippa. 
W ybór haftów, firanek, pończoch, skarpetek, 

kraw atek, rękawiczek itp. (1674-12 12)
Ceny noder niskie.

Ponieważ magazyn ten prowadzony b idzie pod 
osobistym kierownictwem p. A .  Ad. Hndolfo, 
mam tedy nadzieję, że jeg o  dotychczasowi Szan. 
Odbiorcy będą nadal zaszczycali temsamem zau­
faniem t mój magazyn, k tóry  polecam.

(Adres dla listów : H. R udolf, Kraków).

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Ma spłaty
forłepiana

d l a  W i e d n i a  
i prow in cji.

Fortepiana koncertow e, salonow e i krótkie,
tudzież pianino z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Cottfr. Cromer, Wllh.
Slayer w Wiednia, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianino od złr. 350 do 600 złr.
Skład fortepianów i zakład  wypożyczania
A.Thierfelder ,  Wien, VII, Burggasse  71.

(2295-96-100)

jatentowany, prędki aparat do parzenia K A R M I  dla B A D Ł A  z bardzo małym 
opałem węglanym, rozmaitej wielkości, poleca (1755-1-3)

J . B . P  K U  W E R  w Krakowie, ul. F loryańska L. 32.

Kufry, T orby i Torebki podróżne 
_  różnego rodzaju , N ecesery , Plaid- 

roulleaux, Futerały  na lask i, parasole, strze by 
i rew olw ery, Paski damskie, Paski do pledów, 
Portmonety, Pularesy, Etui na cygara i papie 
rosy , Portfele na papiery , K agańce, Obróże i 
Szorki na psy z niklowem lub pozłacanem oku­
ciem, w w i e l k i m  w y b o r z e ,  w j a k n  a j  l e p ­
s z y m  g a t u n k u ,  po nader n i s k i c h  c e n a c h  

poleca (1716 4-6)
M agazyn w yrobów  galanteryjno-skórzanych  

J a n a  K le c z e it sk fe g o
w Krakowie p izy  ul. Szpitalnej pod L. 32 

(naprzeciw nowego teatru).

O

W  Do lokacyi kapitału szczególniej  odpowiednie 

O L I S T U  Z A S T A W  M E
oustryockiego

centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jak o  papilarnie pewne I dobre no kaucyę.

W edług statutów  są te  listy zastawne pokryte żądaniami hipoiecznemi a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny czterech milionów złr.

 Odaetkt tych listów zastawnych są wolne od podatku. ‘Y g
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyl ściśle po urzędowym giełdowym kursie.

WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHAFT (1803-1-2;

Wien, Wollzeile-Nr. 10. „ I l i S i t C U l f c * 4  Wien, Mariahilferstr .  74  B.

^ Jz a n o w . Publiczności zwracamy u*agę, 
™ ż e  WW. Siostry  ltorom euszki
przvjmują pod bardzo przystępnemi wa­
runkami P A I I E I R 1  do wychowania 
i kształcenia w zakładzie z sześcioklasową 
szkołą w •Łańcucie.

Wpisy rozpoczęły się z dniem 1 lipca 
i trwają do końca września. (1696 2-3)

rz
Fabiana l lo c l is t im a

w Krakowie, 
przy ulicy św.  Jana  pod Nr. I,

zaopatrzona jest w (682-21 31)

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 

z marmuru, granitu, syenitu i labradoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty arch itekton iczne i na 

różnobarw ne posadzki m arm urowe. 
Wszelkie z a m ó w i e n i a  wykonywuje po cenach  
um iarkow anych i na sp ła tę  częściow ą.

FABRYKA MACHIN
M A X  H O R W ,

H ien -H er nulu, H a u p łs łra sse  N r. 150.
Specyalny wyrób machin do obrabiania d rze wa  i machin 

do n a rz ę d z i ,  tudzież u rządzeń  transmisyj .
C enniki d a rm o  i op ła tn ie . (1292-12-65)

NOWY N Z illik S  w Tatrach.
Zakład h yd rop atyczu y , zdrojow isko k lim a ty cz n e , kąp iele  
borowinow e, sanatoryum  dla chorób p iersiow ych; 1004  me 

trów nad poziom em  m orza.
Pełną urodą swoją weszło lato w Tatry. Zapach drzew szpilkowych jest 

obecnie najsilniejszym, wegetacya najbujniejszą, powietrze pełne ozonu, orzeź­
wiające i do dłuższej kuracyi, do klimatycznego pobytu i wycieczek po gó 
rach bardzo odpowiednie.

Nowy Szmeks ma wskazanie swoje w chorobach nerwowych, w neu 
rasthenii niedokrewności, chorobach kobiecych, chorobie Basedowa, serca, 
płuc i gardła; dalej w żennicy, chorobach żołądka, jelit i organów moczo- 
płciowych, w ogóle we wszelkich wypadkach, gdzie zam ierzm y ustrój od 
świeżyć i wzmocnić.

Punkt zbiorowy wycieczek do Tatr, gdzie można dostać dobrych prze­
wodników, koni osiodłanych i fur.

Urząd król. poczty i telegrafów w domu. Restauracya, obecnie pod kie­
rownictwem Józefa Kluno, byłego dzierżawcy jeziora Szczyrbskiego.

Dużo nowych zabudowań, które na obecną porę ukończono, przez co 
brak w pomieszbaniach gruntownie usuniętym został i każdego czasu wygo­
dne pokoje są do wynajęcia. -*■ , (17392-3)

f iIX
f iX
f i

M o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e Tylko prawdziwe,
jeżeli t a  etykiecie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka,  pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcyi.

W  F a lezy  u e w y r o b y  będą  sądow n ie  ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełku 1 złr. wal. aaotr.

Wódka f r an cu sk a  i sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka upatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla 1 zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięŚDit) i Derwy. Cena ory 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów._________________________________

Gł. skład  wysyłk. :  A. MOLL c. k. dos tawca  nadw.,  Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOW IE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feiutuch.

Park Krakowski.
W każdą środę, sobotę i niedzielę 

przy sprzyjającej pogodzie
K O N C E R T  MUZYKI WOJSKOWEJ.

Restauracya w własnym zarządzie.
(1234-18-24)

Kucharz se$JZ
kuje odpowiedniej posady od 15 sierpnia 
1892 r. — Adres: L. 0 . G. poste restante  
Kraków. (1749 2-3)

I k f f F n i l n i k  żonaty, z chlubnemi 
W p l  ■ ■  ■ ■ ■  świadectwami, zna­
jący  się na wszystkich gałęziach ogrodnictwa, po­
szukuje posady od św. Michała. A dres: S. M. 
w Krakowie, ulica Mikołajska U. 31. 

(1710-2-3)

Od 20 lat istniejące kon. przez o. k. Namiestnictwo

Biuro Stręczeń Sług
M A R Y I  M I K U L S K I E J

w K rakow ie, u l. G ołębia  N r. tO ,
poleca każdego czasu, tak w mieście, jak o  i na 
jrowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Etządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha 
rzy , Lokai, Gospodyń, K ucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianit k, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro­
bót polnych i innych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną m arką pocztową, odpo
*iedż odwrotna. (623 2-3

§ - k lasow y

Zakład wychowawczo-
posiadający prawo szkół publicznych

M. Serwatowskiej
w Krakowie, ul. Dolnych Młynów L. 3, 

przyjmuje panienki stale mieszkające w za­
gładzie oraz dochodzące do zakładu. Wpisy 
otwarte 1 lipea. Kurs nauk rozpoczyna się 

3 września b. r. (1721 2 ) 
Przy tymże zakładzie otwarty jest kurs 

przygotow aw czy  dla m atury gim nazyalnej.
Z dniem zaś 3 września b. r. otwartym 

zostauie kurs przygotow aw czy  do egzam i­
nu z pierw szej k lasy  gim nazyalnej dla pa 
nienek, które ukończyły szkolę ludową.

w  K r a k o w i e ,
wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 
restauracyjnym i odnośnemi komesyami, 
je s t  na d łu ższy  ezas do w y ­

dzierżaw ienia.
Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 

półroczny z góry, półroczna kaucya, od­
kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na 
zabezpieczenie wszelkich innych rucho 
mości. (1556-6-)

 W iadom ość w B i u r z e
koinisow ein W*. Jaw orskiego  
w lArakowie, ul. Grodzka 30 .

BĘF kuferki, torby, necessery, płótna 
z paskami, etui na laski i parasole, 
prześcieradła jelonkowe , poduszki 

kieszonkowe itp.

K a p e l u s z e
filcowe męskie i dziecinne

w wielkim wyborze — poleca po ni 
skich cenach Magazyn (1386 10-10)

Br. Bilewskich w Krakowie,
obok kościoła N . P, M,

p<w ww w w ww w w

I  sprzedania zaraz z wolnej roki
p a ł a c

z prześlicznym parkiem  i 100-kilkanaście morg. 
pola, łąk  i pastwisk, budynki gospod. murowa­
ne, położenie w prześlicznej miejscowości nad 
rzeką, 6 kim. od Jasła. — Zgłoszenia przyjmuje 
Rządca dóbr w Dębowcu. (1742-2 3)

Pierwsze polskie przesiębiorstwo wysyłkowe 
p. f. Albin K rajew sk i w W iedniu,

I., Giselastrasse Nr. 1, 
poleca i dostarcza wszelkie artykuły  w dział prze­
mysłu i handlu wchodzące: domowe, gospodar­
skie, rolnicze, browarniane, gorzelniane i prze­
mysłowe — słowem w szystko, co kto zażąda, 

rsyła odwrotnie pccztą lub koleją za zaliczką  
iczy ceny fabryczne. Informacyj na zapytania 

(marka 5 ct.i udziela chętnie i odwrotnie. Proszę 
zażądać cennika illustrowanego, który wysyłani 
darmo i opłatnie. (1655 8-)

Proszę czytać, zauważyć',
I  pam ięcią nas obdarzyć.

Fabryka kraw atek  „A la bonne cravate"  
w  Krakowie, nl. Grodzka L. 18 

i Pralnia bielizny, ul. Grodzka L. 9— 11,
przyjm ują do prania i praso­
wania : bieliznę męshą 
i danmbą, suknie saty­
nowe damskie, li ran­

ki , c a łe  
wyprawy 
ślubne 

i wszelkiego 
rodzaju bie­
liznę, ręcząc 
za czystość 
w praniu i 
punktualne

■ wykonanie 
zleceń. 

. . .  f , . P r z y j m u j e  
także fabryka rękawiczki 
do p ran ia , kra wątki do 

przerabiania i wywa­
biania plam, oraz ma 
na składzie kraw atki mo- 
gące zadowolnić najwy­

bredniejsze gusta Sz. Publiczności. (1258-23-100) 
Ceny bardzo niskie. R o za lia  Reekt.

Największy wybór
fortepianów,pianin 

i harmonij
w składzie J. M. KORDECKIEGO

w  K rakow ie, 
ul. św . Anny, dawniej h otel Victoria.

S P R Z E D A Ż  Z A M I E N N A .
W yitaj em . (1606-47-104)

Mąki z kości
p arow an e lub p rep a ro w a ­
ne k w a s e m  s ia rk o w y m *  
m ą k ę  r o g o w ą , su p erfos-

faty  lit . p. (1714-7-24) 
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza 
po bezkonkurencyjn ie nlzkich  
cenach , z zaręczeniem podanej ilości 

procentowej azotu i kwasu fosforowego.
Parow a  fabryka spodium,  kościanej  

mąki i sz tucznych  nawozów 
B. Schdnberga  i Frflnkla w Krakowie.

Zamówienia przesyłać  
n ależy  a lb o  «lo A g en cy  1 
d la  R o ln ik ó w  W  go s .  M i- 
k u c k i e g o  w  K r a k o w ie ,  
R y n ek  3 4 , lub do podpisanych.

B. SCHONBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa N r. fi.

Zielone oowki.
_ , , ,
K op} ogóików ra  mizerye . . . . .  61 ct.

„ średnich ogórków do kiszenia . . 20 „
„ mały. h _ „ „ „ . . 15 „
n pfeferoni czyli zielonej papryki . 15 „
„ pomidorów . . .  .........................60 „

wysyła codziennie śuleże ze Znaimu za 
zaliczką. (1650-3 3)

S. M. Zeisei w Znajmie.
Również mogę już wysyłać świeże kiszo­

ne ogórki z r. ls»3. Cenniki darmo.

TŁe-LY4QT\TVi. ś ć W \e

J a w o r z n o :
T .  D e n d e r a .

W i e l i c z k a :
L.  W i n d a k i a w f c z .

S t a n l s ł .
R y n e k  N r .  6 .

(700-10-15)

Zakład leczenia wodą 
Prlessnitzthal

w Modling,
30 minut od Wiednia odległy w ślicznem po­

łożeniu i okolicy lesistej.
W  połączeniu z elektrycznom leczeniem, mię- 

sieniem i szw edzką gim nastyką leczniczą.
Lecznica dla chorób piersiowych, ner­

wowych, żołądkowych, dolnych czę­
ści ciała I chorób kobiecych.

Doakonały Pennyonat — przystępne 
ceny.

N* zapytania odpowiada zarząd. (1251-9-) 
Naczelny le k a rz : D r .  JT ó z e f  Weto.

Czcionkami Drukarni „Czasu. ‘ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakodński.


